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Wiedeń 16 maja.
Mowy kandydackie Kramarza, Fiedlera, 

Żaczka, Praszka i Pacaka dostarczyły' kilku 
• dokumentów do polityki czeskiej lat ostatnich. 

Z wyjątkiem dra Pacaka wszyscy inni mówcy 
zajmowali się domowymi sporami i krytyką, 
przyznajemy, szczerą, własnej taktyki. Płytki, 
. ezbarwny, anemiczny ruch przedwyborczy 
w krajach zacnodnich Austryi, jest dalszym do­
wodem pewnej apatyi politycznej ludności, któ- 
,rą Niemcy nazywają „Parlamentsmudigkeit*. 
Rozwiązanie parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów nie zmniejszyło te' apatyi, ain nie 
zwiększyło sympatyi ludności dla istniejących 

•stronnictw. Przekonali się o tem Czesi, którzy 
z zachwvtem przyjęli lakt zaimuiięcia 1 rozwią­
zania parlamenty, które przedstawili jako cwoją 
wyłączną zasługę, jako sukces swej polityki. 

" W yboicy inaczej widocznie myślą i ni° entuzy 
azmują się takiemi negatywnymi sukcesami. 
W yborcy nie chcą, aby posłowie czescy dowo­
dzili, że bez nich, w biew  nim parlamentarnie 
rządzić nie można, lecz życzą sobie, aby ich 
ieprezentanci wskazali i znależ.i drogę, jaK 
z  nimi rządzić można. W yborcy chcą polityki 
pozytywnej i kandydaci czescy dziś w ionyw 
tonie przemawiają, aniżeli w parlamencie, gdzie 
tylKo w obstrukcyi i negacyi widzieli jedyną 
tajemnicę powodzenia. Omylili się raz, drugi 
i trzeci. W  przeciągu 10 lat dwa razy rozwią­
zano z powodu ich obstrukcyi parlament, ale 
korzyści z tego Czesi nie odnieśli. Może tym 
raiern będzie inaczej.

D i Kramarz, który dzięki swej niepospolitej 
inteligencyi i wienc.emu talrDtowi oratorskiemn, 
mimo licznych wrogów, często decydujący wy­
wiera wpływ na politykę czeską, onegdaj wy­
rzekł się na zgromadzeniu wyDorczem taktyki 
obstrnkcyjnej. Czesi muszą twaz —  powiedział 
dr Kramarz —  prowadzić politykę ostrożną 
i zesranowić się, czy obstrukcja leży w ich 
interesie. W  podobnym duchu przemawiał dr 
Fiedler, a jeszcze aaiej poszedł dr Żaczek, po­
lityk bardziej na prawo posunięty, który na 
kilka lonkrttnycb wypadkach wykazał błędy 
polrfcyki czeskiej, zręcznie wyzyskiwane przez 
Niemców. W  takich warunkach Czesi me mogą 
żaiać, aby Polacy z nimi bezwzględnie się so­
lidaryzowali i swoje losy od nich czynili za­
leżnemu

Di Pacak starał się odpowiedzialność za nie­
powodzenia polityki czeskiej zwalić na Polaków 
i przypomniał czasy bar. Gautscha. Rzecz dzi­
wna. D r Pacak żąda wdzięczności Polaków za 
usługi, im oddane w tym czasie, gdy po strome 
polskiej właśnie największy zal panuje do Cze­
chów za ich zachowanie się za rząaów barona 
Gautscka Hr. Dzieduszycki dziś nie żyje, ale 
naluraluienie mainynajmniejszpgopowodu wątpić, 
że każde słowo, wypowiedziane przez dra Pana­
ka, jesl prawdą. Dr Pacak jednak niektórych 
szczegółów nie dopowiedział. Wiemy na przykład, 
że także hr Dzieduszycki nie przyjął portfelu, 
ofiarowanego mu przez bar. Gautscha z przy­
czyn, kt Jre byłewr minmtrowi czeskiemu zape­
wne są znane. —  D r Pacak zapewnia, że Czesi 
nie chcieli wstąpić do gabinetu, który miał rzą­
dzić bez Polaków, a nawet przeciw Polakom. 
Wiemy, że także inne były przyczyny, dla któ­
ry cL pakt Czechów z bar. Gautschem nie przy- 
BzeJł do skutku i że me Polacy, lecz N i e m c y

K  OSTASZEWSKI-BARAŃSKI.

Z dzato B e a a sw i
(Śmierć Uiaio skiego).

II.
Tymczasem nastąpiła katastrofa: Eugeniusz 

Dlatowski zmarł w więzieniu, a wieść o tym 
fakcie rozniosła się pc mieście i wy wołała go­
rycz. żal i oburzenie niezmierne. Ówczesne gu- 
bernium lwowskie w przeciwieństwie do sądu 
lwowskiego inaczej zapatrywało się na tę spra­
wę, aniżeli minister w Wiedniu. Dowudein tego 
rela>-,ya, jaką Krieg złożył ministrowi policyi 
tir, yidinitzky’emu nazajutrz po pogrzebie Ula- 
tow sk iem  Oto co pisał: 3

„Znajdujący się w  lwowskim sądzie krymi­
nalnym w śledztwie i siedzący tamże pod zam­
knięciem, obwiniony o zdradę stanu galicyjski 
■właściciel dóbr ziemskich Eugeniusz L latowski, 
rmarł w dnm 17 maja b r. (n a  z d e z o r g a ­
n i z o w a n i e  s e r c a  i o s ł a b i e n i e  mn- 

z k.n * ó v ) *j skutkiem puchliny wodneyj, prze­
niesiony krotko przed tem na prośbę zony do 
tutejszego inkwizycyjnego szpitala. Jakkolwiek, 
Eugeniusz Ulatowss. ze względu na swe zdol­
n ość majatek i wpływ osobisty, jaki mógł wy- 

zeć, me może być żadna, miarą zaliczony do 
znaczniejszych obywateli Kraju (i t a ^ ż e  c o  
d o  m o r a l n o ś c i  i c h a r a k t e r u  n i e  w i r  1 
1 m c i e s z y ł  s i ę  s z a c u n k i e m ) , * )  te prze­
c ią ł należał do szlacheckiej rodziny krajowej 
a śmierć jego ze względu na warunki, wśród

U stępy zakreślone, zostały w Teferacie prze­
kreślone przez Kr! ega.

*) jak wyżej.

byli tymi, którzy pakt ten faktycznie udarem­
nili, nie chcąc się godzić La pewne formułki, 
ale wiemy też, i tego właśnie n nas nie zapo­
mniano, że Czei i gotowi byli razem z baronem 
Gautschem ukrócić prawa Polaków i kizywdzić 
.cli przy reformie wyboiczej. Czesi nie wstąpili 
do gabinetu bar. Gautscha, to prawda, ale po­
zostali jego inspiratorami, jego podporą i pro­
ponowali taki rozdział mandatów, że był on pro- 
wokacyą Polaków. Nawet dr Kramarz należał 
do tych, którzy byli zdania, że Czesi i Niemcy 
więcej płacą podatków i większą mają kulturę, 
aniżeli Polacy, a zatem większa im się należy 
ilość mandatów, aniżeli Polakom w chwili, gdy 
chodziło o zaprowadzenie powszechnego i r ó ­
w n e g o  prawa głosowania. I  ten epizod natęży 
do historyi błędów w taktyce czeskiej.

Koło polskie ODaiilo bar. Gautscha i wywal­
czyło sobie odpowiednią liczbę mandatów, ale 
zachowało żal do Czechów. Stanowisko Czechów 
w sprawie kanałów również nie zostało u nas 
zapomniane.

Życzymy przyszłym posłom czesk.m, aby wy­
strzegali się biędów swoich poprzedników i uła­
twili ułożenie się stosunków polsko-czeskich w 
przyszłym parlamencie. Sz.

HOdlli UJt-M utaltfOM.
Przed k illn  dniami poaalismy ogólne zarysy 

nowej ustawy wojskowej, która wkrótce zosta­
nie ogłoszona, obecnie zajmiemy się najważniej- 
szemi jej szczegółami, a zwłaszcza kontyngen­
tem rekrutów i kosztami. Za podstawę służą 
nam informacje, które w sprawie tej ogłosił 
pewien wysoki oficer armii austro-węgieiskiej 
w dzienniku „Neues W iener Tagblatt*.

Z w i ę k s z o n y  k o n t y n g e n t  r e k r u t ó w . — 
i N o w e  f o r m a c y e ,

Rozumie się samo przez się, że skrócenie 
czasu służby piezencyjnej z 3 lat na 2 musi 
spowodować podwyższenie kontyngentu rekru 
tów, gdyż formacye, tworzone dotąd przez trzy 
roczniki poborowe, przy takiej samej liczebnej 
sile p im encjjiiej składać się bęaą tylko z dwóch 
roczników. A le z zaprowadzeniem nowej ustawy 
wojskowej chce zarząd armii dokonać sanacyi 
bczebnego stami. W iaściwio przy powszcchnem 
zaprowadzeniu dwuletniej służby w ojskow ej 
nowy kontyngent rekrutów puwiniea b y ć  jeszcze 
raz tak wielki jak dotychczasowy, ponieważ 
atoli konuica, artylerya konna i marynarka 
wojenna zatrzymują trzyletnią służbę wojskową, 
więc tak znaczne zwiększenie kontyngentu nie 
jest potrzebne. ,

Z tego, co powyżej powiedziano, wynika, że 
nowy kontyngent rekrutów będzie użyty w 
pierwszej linii na sanację stanu liczebnego, a 
w drugim dopiero rzędzie na konieczne nowe 
formacye. Nawiasowo tylko nadmieniamy, że 
czwarte bataliony pułków piechoty stoją zna­
cznie poniżej normalnego stanu pokojowego, a 
brakujący tam ludzie zostali użyci do nieodzow­
nego powiększenia stanu liczebnego marynarki 
po budowie nowych okrętów, tudzież artyleryi 
polnej, górskiej i ior tęcz je j skutkiem reorgani- 
zacyi. Zarząd armii, chcąc utrzymać sprawność 
bojową armii przy niezmienionym od lat 20 
kontyngencie, musiał uciekać się do łataniny, 

Obecnie kontyngent rekrutów wynosi 103.100 
ludzi, wedle nowej ustawy będzie wynosić rocz­
nie 159.500, a więc o 56.4U0 ludzi więcei. —

Trzy piąte_ części tego podwyższenia przypa­
dają na zwiększone zapotrzebowanie przy przej­
ściu od 3-ietniej do 2-ietniej służDy wojskowej 
przy istniejących już dzisiaj lormacyacb. Z  resz­
ty pójdą dwie trzecie części na sanacyę sta­
nów liczebnych, tak iż na nowe formacye po 
zostanie mniej więcej jedna trzecia część wspo­
mnianej reszty. W  ten sposób - może na przej­
ście do dwuletniej siużby wojskowej użyć za­
rząd armii okrągło 30.000 ludzi. Z  reszty, w y­
noszącej 26.400 rekrutów, poszłoby około 17.6u0 
rekrutów 'na  sanacyę stanów liczebnych, zaś 
8a00 na nowe formacye. ■

■Skoro na sanacyę stanów liczebnych wypad­
nie około 17.600 resrutów rocznie, a więc w 
dwóch latach, po odtrąceniu maturalnego ubyt­
ku, około 32.000 ludzi, to można powiedzieć, że 
niższe oddziały (Dnterabtheilungen) będą rze­
czywiście rozporządzać potrzebną do vykształ- 
cenia liczbą ludzi Jest *o tem pewniejsze, że 
przy sanacyi sianu liczeDnego uwzględnione 
zostanie powetowanie ubytku podoiicerów, przez 
co wysokość przyrostu, zapewnioną stanowi pre- 
zencyjnemu armii (marynarki), można oszaco­
wać okrągło na 40.00C ludzi ' ]

Na nowe formacye wypaóuio około 680(1 lu­
dzi rocznie, a w ięc‘ w cią a dwóch lat, uwzględ­
niając naturalny ubvtek, okrągło 17.000 ludzi. 
Te zapasy zostałyby użyte w pie-wszym rzę­
dzie na nowe form acji w artyleryi górskiej, 
tudzież na utworzenie 7 do 9 batalionów arty­
leryi fortecznej. Dalej zamierzone jest nzupeł 
nienL ciężkiej artyleryi polo we] przez forma­
c ję  dyw izji liaubicowych, następnie zostaną 
utworzone: jeden puik kolejowy i jeden pułk 
telegranczny, formacye (oddziały) pokojowe ae 
roiiautów i automobilów, ' kadry dla budowy 
ciężkich mustów, a wrerzcie osobne oddziały 
robotnikow. Przez utworzenie ~ tych oddziałów 
robotniczych znaczna liczba szeretgowrcow pozo­
stanie w służbie wojskowej, ci mianowicie, któ­
rzy pracowali w rozmaitych warsztatach i za­
jęci byli iako robotnicy, a więc nie pełnili wła­
ściwej służby wojskowej.

Podwyższenie kontyngentu w obu obronach 
krajowych ma takie same cele, jak w armii. 
I tutaj nadwyżka rekrutów pójdzie na podwyż­
szenie stanu liczebnego, na uzupełnienie artyleryi 
(na W ęgrzech) i na utworzenie oddziałów z ka­
rabinami raaszynowemi.

Oo do terminu i tempa wspomnianych zarzą­
dzeń, to w pierwszym roku reformy w ojskow ej 
przyjdzie do skutku sauacya stanów liczebnycli- 
Jezeli parlamenty uchwalą na czas przedłożenie 
rządowe, to pierwsze podwyższenie kontyngentu 
rekrutów nastąpi z dniem 1 października 1912 r. 
W  drugim roku wykonawczym przyjdzie kolej 
na nowe formacye, któryi h tworzenie odbywać 
się będzie w dalszym ciągu w trzecim 1 czwar­
tym roku, tak iż od piątego roku —  od r. 1916 — 
pozostaną do wykonania jeszcze tylko nieznaczne 
nowe formacye. W  taki sposób progi am wyko­
nawczy nowej ustawy wojskowej obliczony jest 
na ogół na 4 lata, ostatnio eduakże fazy jego 
przypadają na czas „.o piątym roku. Jeżeli 
tedy —  jakby sobie należało życzyć w intere­
sie armii —  przeprowadzenie ustawy wojskowej 
rozpocznie się z rokiem 19*2, to zakończenie 
najdonioślejszej organizacyi pizypadłoby na rok 
1916.

Przy zaprowadzeniu dwuletniej służby w oj­
skowej najtrudniejszą będzie sprawa powiększe­
nia personalu instx’uktoróvi, a zwłaszcza utwo­
rzenie dzielnego korpusu dłużej służących pod­
oficerów, obecny bowiein pcrsonal nie wystai-

cza. Oo ao liczby nie ma dotąd nrządowycb 
danych, ale należy przypuścić ze względn na 
utrnanfene wykształcenie wojska skutkiem skró­
cone; służby i ze względu na konieczną powagę 
podoficerów wyższego stopnia, że wszyscy feld­
feble i plutonowi będą z czasem wyłącznie dłu­
żę służącymi podoficerami.

Skutkiem nowej ustawy wojskowej powiększy 
sie także znacznie stan wojenny armii. Dalszą 
korzyścią będzie tu okoliczność, że ciężar przy 
szłej wojny spadnie na młodszych ludzi, gdy 
starsze roczniki szeregowców, oDowiązanych do 
służby, tworzyć będą wielkie zbiorniki sił, po­
krywających ubytek pierwszej linii bojowej.

K o s z t a .
Co do kosztów reformy ustawy wojskowej, 

to spowoduje ona coroczne, stałb zwiększenie 
budżetu wojskowego (armia wspólna i mary­
narka) o 65 miliunów koron, tudziez jednora­
zowy wydatek w kwocie 75 milionów- Natural 
nie do tego nie aą wliczone wyaatki na nowe 
wojenno-morskie budowle (oaręty) w kwocie 
okoto 312 milionów koron.

W  myśl dokonanej umowy o wymieniuirych 
kwot będzie rząd od r. 1912 począwszy, az do 
r. 1915 wlączme, z powodu nowej ustawy w oj­
skowej stopniowo 44 miliony koroa tytułem 
zwiększonych wyaatków bieżących, tudzież 39 
mil.onów koron tytułem wydatków jednorazo­
wych wstawiać do budżetu, a w tym samym 
czasie pójdzie na budowę floty 252 milionów 
koron. W  czasie po roku. 1915 należy więc 
oczekiwać jeszcze podwyższenia budżetu o 21 
milionów rocznie tytułem bieżących wydatków. 
Prócz tego pozostanie jeszcze na wojsko 36 
milionów, a na flotę specyalnie na 1916 rok 
5 milionów koron tytułem jednorazowych wy­
datków.

Doliczając to zwiększenie, Które wobec roku 
poprzedniego wykazuje bufżet roku 1911, ucho­
dzący za poprzednika reformy, to wobec bud­
żetu z r. 1910 aż do r. 1915 włącznie wynik­
nie ogólne podwyższenie w kwoc e 100 milio- 
uów koron tytułem wydatków bieżących na ar­
mię i marynarkę, do czego włącznie z budową 
floty przybywa kwota 407 milionów koroc. ty­
tułem jednorazowych wydatków Do tych, przez 
reformę ustawy wojskowej zarówno w armii, 
jak marynarce, spowodowanych budżetowych 
zapotrzebowań zwiększonych, przybędą te wy 
datki zwiększone, które powstaną przez reformę 
ustawy wojskowej, odnośnie do obu obron kra­
jowych, a wreszcie wydatki z powodu rewizyi 
prowizorycznej ustawy wojskowej dla Bośni i 
Hercegowiny, jednanże tylko w budżecie tych 
krajów. Po podwyższeniu kontyngentu rekrutów 
dla armii nastąpi podwyższenie tych kontym 
gentów dla obu obron krajowych. Także skut­
kiem reformy prowizorycznej ustawy wojskowej 
dla Bośni i Hercegowiny kraje te będą dawały 
więcej rekrutów.

ZajjoHjącem będzie porównanie kontyngentów 
rekrutów w poszczególnych państwach w pro­
centowym stosunku do ogółu ludności. I  tak w 
Niemczech kontyngent rekrutów stanowi 4'5 
proc. ludności; wo Francyi 6 6  proc.; we W ło­
szech obecnie 4 -3 proc., na przysziość 4 8 proc.; 
w Rosyi 3 2 procent, a wreszcie w Austro-Wę- 
grzech przy nowym kontyngencie dla armi. i 
marynarki, a dotychczasowym dla cbu obron 
krajowych stosunek procentowy wzrośnie z 275 
proc. na 3 8 proc. Jeżeli, co zresztą jest pew- 
nem, zwiększone zostaną kontyngenty dla obu

obron krajowych, to stosunek ten podniesie się 
do 4 proc. ,

Wydatki na armię i marynarkę w piszczę- 
gólnych państwach europejskich obciążają w 
następujący sposób każdego obywatela: Na głc 
wę wynosi w Niemczech wydatek z tego tytułu 
23'3 korony; we Francyi 28 7, we Włoszech 
obecnie 134, na przyszłość 14; w Rosyi 1T2 
W  państwie austr/acko-węgierskiem wypada 
na głowę ludności 11 koron li-tylko z powodu 
wydatków na armię lądową. Ta kwota po re­
formie wojskowe; zwiększy się w przybliżeniu 
na 14 koron, w związku zaś z wydatkami na 
flotę w najoliższych latach na 15 koron od 
głowy. - .T-

No^re nsfswy nrcjs^owe.
(Teł. „N. Rof.“ ; s I *

Budapeszt, 17 maja. 
Nowa notawa wojskowa wniesiona będzie do 

Sejmu węgierskiego w 22 maja. Istnieje zamiar 
natycnmiastowego przekazania jej osobnej korni- 
syi, która ma przeprowadzić nad mą dyskusyę 
w ciąga trzech dni i bezpośrednio potem przed­
łożyć pełnej Izbie swoje sprawozdanie 

Natomiast n o w a  u s t a w a  w o j s k o w o -  
k a r n a  ma być przedłożona sejmowi w ęgier 
skiemn w znacznie późniejszym terminie.

W a lk a  o z ie m ię .
W  toku obrad nad sprawą wywłaszczenia 

ludności polskiej, jakie toczyły się przed tygod­
niem w sejmie pruskim, odwoływano się ze stro­
ny niemieckiej znowu na uizędową statystykę 
zmian wiasności ziemskiej w polskich dzielni 
cacb, mianowicie na to, że weałng niej od rokd 
1896 do r. 1909 Polacy nabyli tam rzekomo o 
92.000 La ziemi więcej z rąk niemieckich, niż 
Niemcy z rąk polskich, czyli że|w tyct czterna­
stu latach, mimo komisyi kolonLacyjnei i wsz.el 
kich innych wysiłków zaborczych, niemiecki stan 
posiadania ziemi zmniejszył się o 92.000 ha ra  
rzecz Polaków. Z  polskiej strony zakwestyuuo- 
wano wiarygodność tej statystyki, i to nie bez 
pewnej słuszności. Niejeanokrotnie bowiem ja t 
tak przedstawiciele rządu prnskiogo, jak i przy­
wódcy Luk a ty, chcąc uzasadnić potrzebę nowych 
środków arftipolskicn, operowali w tej dziedzinie 
cyframi, które następnie okazały się zupełnie 
falszywemi. Tak np. były pruski minister rol­
nictwa Pcdbieiski twierdził czasu swego w sej­
mie, że Po1 acy nawet w p^owiucyi pomorskiej 
(Pomeranii) nabył: 13 wielkich majątków ziem­
skich z rąk niemieckich, podczas gdy faetycz 
nie ani jeden większy obszar nie przeszedł tam 
w ręce polskie. Niedawno zaś wyszły na jaw  
podoone fałszerstwa statystyczne profesora aka­
demii poznańskiej Hoetscha. To też po stronie 
polskiej słusznie zupełnie .przyjmuje nawet 
urzędowo daty statystyczne, dotyczącej ziem' 
z wielkiem niedowierzaniem. f

Rząd sam zresztą winien, iż budzą się takie 
wątpliwości. Ogłasza on bowiem zawsze tylko 
cyfry ogólne, a stale unika publikacji wykazów 
szczegółowych nabytych rzekomo przez Polaków 
dóbr i gospodarstw niemieckich, cc więcej, ża 
dnego Polaka me dopuszcza ao wejrzenia w 
swoje akta statystyczne Następstwem tego jest, 
że po stronie polskiej można kwestyonownć je ­
go cyfry, lecz trudno wykazać dowodnie, o ilt 
są nieprawdziwe. “ -------

których nastąpiła, obudziła wśiód wyższych 
sfer społeczeństwa, żywe współczucie (i s p o t ę ­
g o w a ł a  n i e c h ę ć  do  r z ą d u ) * ) .

Uważam tedy za właściwe zarządzić wskaza­
ne środki, ażeby pogrzeb jego nie dał spo­
sobności do niemiłych zajść ( s k u t k i e m  k t ó ­
r y c h  m u g ł o  p r z y j ś ć  d o  n i e p o r z ą d ­
k ó w  l u b  p r z e j a w ó w  r e n i t e n c y i  p r z e ­
c i w  r z ą d o w i ) * ) .  W  szczególności zarządz- 
łem, ażeby pogrzeb jego udbył się w duiu 19 
wieczór o godzinie 10 w największej tajemnicy. 
Pomimo tego rzecz przedarła się do publicznej 
wiadomości. O oznaczonej godzinie zebrały się 
w okolicy szpitala i na ulicach, przez które 
orszak pogrzebowy musiał przechodzić, liczue 
grupy ludzi, które, ( j a k  s i ę  o s o b i ś c i e  
p r z e k o n a ł e m ) * )  zamierzały uczestniczyć w 
pogrzebie. Grupy te nie były zebraniem pospo­
litych ludzi, wiedzionych zwykłą ciekawością, 
przeciwnie tworzyły ją  damy, młodsze i starsze, 
szlachta, studenci i obywatele miejscy, wśród 
których zauważono wiele osobistości podejrza­
nych o należenie do towarzystw tajnych.

W obec tego uważałem za właściwe odwołać 
pogrzeb i nie zezwolić na jego odbycie sie w 
nocy; mogli się bowiem znaleźć ludzie, którzy, 
korzystając z nocy i opierając na ciemności 
swe i brachoY, an;ev staraliby się wywołać w 
nu ście niepokoje. Nakazałem więc, by pogrzeb 
>dbył sie aopiero o świcie, z asystencją w oj­
skową, jakiej symągać mogły okoliczności. Za­
rządzenie to odniosio skutek, gdyż zebrani ro­
zeszli się, a pogrzeb oabył się najzupełniej spo­
kojnie o godzinie 3 nad ranem. Dalszem mem 
staraniem będzie, ażoby^ egzekwie mające być 
odprawione za duszo zmarłego również spokojnie 
przesziy.

Zawiadamiając o tem uniżenie J W. Eana, po 
zwalam sobie zwrócić Jego wysoką uwagę na 
osobę hr. J e r z e g o  T y s z k i e w i c z a ,  o któ-

*) jak wyżej.

rego stanie zdrowia niedawno złożyłem raport. 
Lekarz stwierdził przy uinej sposobności, że 
sten jego zdrowia jest zły, ule nie niebezpie­
czny; władze sądowe zapewniają, ż.e br. Tysz­
kiewicz nigdy tak dobrze się nie nrał, jak obe­
cnie, gdyż sposób iego ż /c ia  w więzieniu o wiele 
jest regularniejszy, niż był nim na wolności... 
Tymczasem protomedyk, który w dniu wczoraj­
szym odDjł u niogo c o n s  i i i  u m, oświadczył 
mi, że zdrowie jego jest kompletnie nadwerę 
żoue i że niebezpieczeństwo grożące iego życiu 
jest Llizkie i groźne.

Śmierć Tyszkiewicza wywołałaby jeszcze o 
wiele gorsze WTŁżenie, aniżeli śmierć (Jlatow- 
skiego. Nie wątpię też, że władze sądowe udzie­
lą zezwolenia na przeaies,enie hr. Tyszkiewicza 
do szpitala powszechneg >- Osob.ście zaś wyra­
żam przekonauia, że gdyby tylko przetranspor­
towanie go było rnuzliwem —■ byłoby najlepiej 
w drodze Najw. łaski zezwolić na przewiezie­
nie do jego dóbr, poruczenie gc pieczy rodziny, 
gdzie oczekiwałby ostatecznego wyroku w swej 
sprawie. W yrok ten, o ile mi wiadomo, będzie 
musiał brzmieć negatywnie wobec braku dowo­
dów *).

Lwów, 20 inaji 1836,

*) Ostatai ustęp, dopisany ręką Kriega, brzmiał 
w pierwopisie: „śmierć jego w połączeniu ze zgo­
nem Uiatowskiego wolałaby najgorsze wrażenie 
na opinię publiczną, a w krają nie omieszkanoby 
przedstawić oba w postaci ofiar kryminalnych 
władz. Ponieważ hr. Tyszkiewicz i tak przez ape­
lacyjny sąd lwowski został unuwinniony i skaza­
nie go jest wielce nieprawdopodobne, przeto po­
zwalam sobie zaproponować, ażeby Tyszkiewicz zo­
stał niezwłocznie przeniesiony z więzienia krymi­
nalnego do aresztu policyjnego, gdzie będzie miał 
wygodniejsze pomieszczenie, łatwiejszą pomoc le­
karską i świeże powietrzu (tal II). Aatorem refe- 
iata był dr E-nminger, ówczesny sekretarz prezy- 
dyalny.

Podobnie, jak TTlatowski, zmarli w więzienia 
skutkiem doznanych katuszy wspomniany już 
obywatel Adam W łyński i Erzeczkowski (?) —  
i tych pochowano w nocy, w największej ta­
jemnicy w bezimiennym grobie. Wcześniej je ­
szcze, bo 17 listopada 1834 zmarł również w 
więzieniu (stanisławowskiem) M a u r y c y  G o ­
s i e w s k i ,  piewca „Podola*, „Tęsknoty* „Run- 
gata* i innych utworów, aresztowany po przy­
byciu z Francyi, celem uczestniczenia w wy­
prawie Zaliwskiego. Schwytano go w Zaleszczy­
kach i odstawiono do Stanisławowa, gdzie umarł, 
zaraziwszy się tyfusem, panującym w więzieniu. 
Starosta Milbacher, który w galeryi biurokra­
c j i  godzien stać odok B.einla, chciał go pocho­
wać cichaczem, ale przyjaciele zmarłegc posta­
rali się o przyzwoity pugrzeb i o nabożeństwo 
żałoone za jego auszę. 3 j

Śmierć Ulatowskiego wywołała olbrzymie wła­
żenie i spotęgowała nienawLć ku uurokracyi. 
Odczuto ją  w całym kraju. W  wielu miejsco­
wościach odbyły się żałobne nabożeństwa, mło­
dzież i panie nosiły żałobę, a w  licznych odpi­
sach po całym krajn krążył wiersz nieznanego 
autora p. t. „Pogrzeb Ulatowskiego*. Pomimo 
zaniedbanej formy wywie-ał on podówczas wiel­
kie wrażenie; czytywano go wieczorami w dwor­
kach szlacheckich, przechowywano w ksiązkpch 
do nabożeństwa i deklamowano w gronie zau­
fanych przy melancholijnych dźwiękach gitary. 
W ieisz ten przytoczy* w całości Schniirr-Pepłow- 
ski, ograniczę się więc tylko do przytoczenia 
ustępów, odnoszących się do samego pogrzSbh, 
a ilustrujących powyższe suche sprawozdanie 
gubernialne, pc raz pierwszy tu ogłoszone:

Tam, gdzie Brygidek mury się wznoszą,
Gdy świątyń dzwony wieczór już głoszą,
Zaszła nam gwiazda za chnurę,
Gwiazda z tak czystych promieni, i
W  gwieździe tej pała miiosć gorąca,
Oo wolność nad życie ceni.

Tam on w tych mnrach na Błomie leży, 
Leży, jak widmo, twór Boski,
Lsży w pół zgniły, w zgniłej odaieży# 
Zamęczony UlatowskL i

Cichość panuje, milczą i dzwony,
W szysUo tak gł uch» 1 smutno.
Z piersi młodzieży żałosne tony 
Łatrią tę ciebosć okrutną

Stoją przea bramą jego krajanie,
W uijść chcą, pożegnać się z bratem... 
Próżni, nie puszczą na pożegnanie, 
Przecież my wiemy, kto —  katem.

Leży samotny, bez świec, bez krzyża,
Leży bez życia, b n  dnszy,
Leży bez księdza, lodzi, pacierza- T
Leży po strasznej katuszy.

A  miodzież zewnątrz w liczbie się zmnaża, 
Czeka na obchód g-obowy...
Bije już siódma, wszystkich przeraża.* 
Miał to czas być pogrzebowy.

Ósma już bije, zamknięta zwłoki,
A  słowełomuze ty rany,
Raz stąd, raz zowąd niosą swe kroki,
Nędzne, zdradliwe bałwany, •

Cmentarz strażami zewsząd obstawiają. 
Wojsku nabijać broń każą. 5 
Przecież się zwłoni wyn.eść wahają 
Młodzieży rozpędzić nie waża, 1 

Bije dziewiąta, nikt nie otwiera 
i Ciemność widnokrąg ogarnia 
Księżyc z obłoków w chmury spoziora,
A dla przytomnych męczarnia.

Ach co za zapał, patrz na ich twarzy,
Jak wybuchają płomienie.
Miłość ojczyzny jak się w mch żarzy,
Ach jakie duBzy wzniesienie,

A  na zegarze dziesiąta bije,
Brama zamknięta, jak była,
Więzienie zwłoki rodaka kryje.
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Cyfry, dotyczące wielkiej własności ziemskiej, 
łatwo dadzą się skontrolować. Każda bowiem 
ranzakcya staje sie głośną, aostp j  cię uo wia­
domości gazet, budzi ogólne zajęcie. Natomiast 
prawie zupełnie usuwają s ę a p o i kontroli pu­
blicznej zmiany we wiasncści mniejszej i małej, 
we własności włościańskiej. Z tyd i ani dziesięć 
procent nie dostaje się do publicznej w ado- 
mości, ogromna większość takich tranzakcy; od­
bywa się cicho, bez rozgłosu, bez zwrócenia na 
siebie publiczne1 uwagi. Rząd może być o nich 
dobrze powiadomiony, ponieważ j aż przed laty 
wydał rozporządzenie do władz powiatowycn, 
ażeby skrzętnie zapisywały takie zmiany, po 
stronie polskiej natomiast brakuje -  o. ganów, 
które by się taką statystyką zająć mogły

A  właśnie w obrębie małej własności ziem­
skie, obrot zietni był w  ostatnich latach ogrom­
nie ożywiony, i faktem jest, że poza sferą dzia 
lalności komisji kolonizacyjnej dokonywał się 
w znacznej mierze na korzyść ludności polskiej. 
N '0 ulega też wątpliwości, że dzielni pracowici, 
oszczędni i gospodarni włościanie polscy w ostal- 
tnich czternastu latach znacznie więcej odzy­
skali ziemi, niż właściciele większych cbszarow.

Tak więc owa cyfra 92.000 La —  przewyżki 
nabytków polskich nad memieckienh —  może 

“ być przesadna i zbyt wysoka, atoli jest rzeczą 
pewną, że społeczeństwo polskie w zaborze prus­
kim w tych latach, na ogół biorąc, ziemi już 
me traciło, bo co ubywało z większej własności, 
to odzyskiwano w dziedzinie własności małej. 
Tak np w północnych powiatach księstwa, a 
także w Prusach zachodnich, znaczna liczba 
colonij niemieckich, założonych przez Frydery­
ka II i za następnych królów pruskicn, znaj­
duje się J:iis już albo w całości, albo w prze 
woźne< części w rękach włościan polskich.

Trudu sprostowania rządowycn cyir staty­
stycznych, dotyczących tej ma tery i, podjęli się 
świeżo poseł T r ą m p c z y ń s k i  i p. Zygmunt 
C h ł a p o w s k i  z Turwi. Ich badania i stwier­
dzenia, ogłoszone obecnie w  „Dzienniku Pozn.* 
ograniczają się atoli również tylko do większej 
własności, i to wyłącznie do W. Ks. Poznań­
skiego. Na tym terenie wyniki ich badań są dla 
strony polskiej bardzo smutne, a zarazem są 
j skrawem zapizeczeniem twierdzeń rządowych. 
W ynika z nicn, że od roku 1866, a więc od 
czasu utworzenia prusk lej komisyi kolonizaeyj- 
noj, większa własność polska w Księstwie 
z m n i e j s z y ł a  się o 93.003 ha. Z  tej straty 
wprawdzie większa część przypada na czas od 
roku 1886 do 1896, me objęty statystyką, któ­
rą rząd pruski obecnie operuje. Jeżeli więc w 
ostatnich czternastu latach Polacy powetowali 
poniesione w tym czasie straty w ziemi, to w 
każdym razie nie powetowali jeszcze uDytku. 
nodczas popizednich 10 lat istnienia komisyi 
kolonizacyjnej poniesionego.

Według tych zestawień polskich, cała większa 
własność polska w W . Ks. Poznanskiem obej­
mowała w roku przeszłym 541.400 hu, czyli 
blisko 100 mil kwadratowych, podczas gdy 
własność w.ększa niemiecka dochodzi zawsze 
jeszcze do miliona ha. Jeżeli atoli do tej pol­
skiej większcóci dodamy jeszcze mniejszą, która 
lównież obejmować dziś może ctmajmniej 500.000 
ńa, utrzymamy, jako rezultat, że w lękach pol- 
kich znajduje się w tej dz:elnicy polskiej je ­
szcze przeszło milion hektarów. Jest to zna­
cznie mniejsza część całego oLszui o W . Ks. 
Poznańskiego; jeżeli atoli dobrowolnie uszczu­
plać jej się nie będzie, na długo jeszcze stano­
wić może silną podstawę bytu dla tamte, szej 
ludności polskiej. Uchwalona przez Sejm pruski 
ustawa ekspropryacyjua zezwala na razie na 
wywłaszczenie tylko 70.000 ha ziemi polskiej i 

to  na obszarze oba polskich, d/mlnic W  Ks. Po­
znańskiego oraz Prus zachudnich. Chociażby 
więc rząd przeprowadził ją  w całości, zawsze 
jeszcze blisko milion ha ziemi w samem tylko 
księstwie jpozostałby w rękach polskich.

Nie ulega wątpliwości, że wobec dokonujące­
go się ekonomicznego odro lżenia tamtejszej 
ludności polskiej, ay tuacya jej w dziedzinie 
własności ziemskiej przedstawiałaby się zna­
cznie korzystniej, gdyby nabywaniu ziemi z rąk 
niemieckich nie stały na przeszkodzie tak li­
czne trudności prawne. Obecnie zaś, jak to za­
powiedział już pruski minister rolnictwa, rząd 
przygotowuje nową ustawę, która mc. do reszty 
iniemożliwić parcelacyę polską. Tak więc 
wkrótce już ludność polska zmuszoną będzie 
ograniczyć się jedynie do o b r o n y  pozostałej 
jej jeszcze własności ziemskiej.

Tera- obłudnie Biożalec kata 
Wyszedł, rzekł: Jutro Panowie,
Jutro będziemy grzebali brata,
Słów uwierzyli tej mowie.

Rozeszli się —  trzecia bije,
Roziwierają się poawoje,
Wozu przód, tył straż kryje,
W iozą w śmiertelne podwoje

W iozą po ciemku, kryją przed światem. 
Zamordowaną o tiarę 
I  przed rodakiem kryją i bratem,
Depcą i ludzkość i wiarę.

W  dół go złożyli i zaaopali,
Kryją przed światem grób jego 
Grób j B j o  z  inną ziemią zmieszali 
Straże stawili w blisk 'ego.

I  przed Chrystusa grobem stawiałeś 
Straże, niewierny ty świecie,
I  co za korzyść z tego zyskałeś,
Wszak Chrystus z grobu wstał przecie!

„W szak Chrystus z grobu wsiai przecie!“
To przekonane silne ta głęooka wiara wiodła 

tiziadów i ojców naszych drogą ofiar i poświęcenia. 
Dzis możemy, a nawet i trzeba nam osądzać 
krytycznie te porywy, często uierozy ażne, lekko­
myślne, w skutkach ozkoaiiwe, nieliczące się 
niguy z rzeczywistym stauem rzeczy, oparte 
z reguły na nadziei w cud jakiś... Wolno nam 
dziś rozważać i badać, aJe też czcią najgłębsza 
i miłością trwałą otaczać pamięć bohaterów 
. męczenników, którzy dla idei nieśli m.enie, 
wolność, krew i życie w ofierze.

Cześć dla tych znanych i nieznanych ofiar 
gorący ł  'łości Ojczyzny to najświętszy nasz 
obo ązp t, który bynajmniej nie przeszkadza 

Jts- się błędów, jaki s oiu, przeważnie 
W najlepszej wierze, popełniali*

I ruchu wyburczę#),
Kraków, 17 maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
zażąda prezydent miasta dr L e o  upoważnienia 
do kandydowania na posła do Rady państw? 
w okręgu „śródmieście*. Jak wiadomo, deputa- 
cyom ze ster rękodzielniczych i przemysłowych 
miasta Krakowa, które zapraszały prezydenta 
do przyjęcia mandatu poselskiego, odpowiedział 
on, że decyzyę swoją w tym względzie uczynić 
musi zaieżną od opinii Rady miejskiej. Tę opi­
nię wyrazić ma dzisiaj Rada miejska na posie­
dzenia paufnem. .

W czoraj odbyło się wspólne posiedzenie ra­
dzieckich klubów: mieszczańskiego i demokra­
tycznego, na fctórem zajmowano się sprawą 
kandydatury prezydenta miasta.

Kandydatura dra Grossa.
'Ł  Krasowa donoszą do „Gazety . W ieozornej":
„W  sprawie kandydatury w okręgu wyborczym 

Kazimierz, złożył prezydent Datoner Imieniem Ży- 
dów-Polaków, grupujących się około stronnictwa 
mieszczańsko ■ demokratycznego, następującą dekla- 
racyę: „Nie chcąc zaostrzać trudnej sytuacyi wy­
borczej, panującej w Krakowie, ani rozpraszać sił, 
potrzebnych dia zwalczania Kandydatur nienaroio- 
wych, postanowiliśmy kardy daturze zgłoszonej przez 
P. S- L . w okręgu wyuorczyra 12 nie przeciwsta­
wić wiasnej kandydatury, pod warunkiem, że kan 
dydat P. S. D ,  stosownia do uchwały powziętej na 
wniosek prez. Lea przez wspólni, dalegacyę wybor­
czą, podpisze deklaracyę obowiązującą wszystkich 
kandydatów stronnictwa mieszczańsko-demokratycz- 
nego i P. S. D,, że w razie wyboru nietylko wstąpi 
do Koła polskiego, ale także podda sie bezwyględ- 
nie jego solidarności i w Kole polakiem pozostanie 
przez cały czas trwania kadencyi, pod .rygorem na- 
ychmia&towego złożenia mandatu do Rady państwa*.

Jak wiaaomo, kandydatem Btronnictwa niezawi­
słych żydów na Kaźmierzu, popieranym przez P, S. D., 
jest dr Adolf G r o s s ,

Rezygnacya mężów zaufania.
Ze Z ł o c z o w a  donoszą de „Gazety W ieczor­

n e j":
W  obecności delegata Rady narodowej, posła 

Rayskiego, odbyło się dnia 15 maja posiedzenie 
wyznaczonych przez Radę narodową mężów zaufa­
nia w sprawie wyboru posła z miasta Złoczowa. 
Ponieważ awoms "losami syonistów wzmocniona 
frakeya narodowo demokratyczna nie dopuściła do 
,jakiegokolwiek ugodowego porozumienia co do skła­
du Komitetu obszerniejszego, przeto pokrzywdzona 
mniejszość postanowiła uchylić się od dalszego u- 
d-iału w naradzie mężów zaufania i jako członko­
wie zaufania zrezygnowała z tej godności. Wobec 
tej deklaracji i wydalenia się deklarantów, gdj 
pozostała ilość obecnych wynosiła mniej, aniżeli 
połowę ilości członsów, przewodniczący dr Heyne 
zamknął posiedzenie, oświadczając, iż Bprawę przed­
łoży Radzie narodowej.

Zaznaczyć należy, że narodowi demokraci zwal­
czają tam kandydaturę dotychczasowego posła dra 
G o l  da , a forsują prof, Stanisława S t a r z y ń -  
s Ki  eg o.

Kandydatury moskalofilskie.
Dudykiewiczowska „Russkaja Rada" nchwaliła 

następujące dalsze kandydatury: na okręg 52
ęBrzozów-Tenczyn) Metodego B r j s y l a ,  rolnika 
w Jabłonie^ polnej na posła; na okręg 57 (Mede- 
nice-Stryj Żydi czów-Skole i t. p.) Eliasza W i n n i ­
c k i e g o ,  kandydata adwokatury we Lwowie na 
zastępc; posła; na okręg 58 (Mlelnica-Borszczów- 
Horodenka-3niatjn i t. d.) ks. Jana S m o l n e g o ,  
proboszcza w Fanowcach na posła, a Michała S w a -  
s u s a ,  sędziego w Czurtkowie na zastępcę posła; 
na okręg 61 (Przemy śl-Mościska-Dobromil i t. d.) 
Ze-obiusze J u r i c z y ó s k i e g o ,  radcę wyższego 
sądu w Wiednia na posła, Józefa M a k s y m o w i ­
c z a ,  rolnika w Kainikowie I dra Cyryla C z e r -  
l u n c z a k i e w l c z a ,  adwokata w Przemyślu, na 
zastępców; na okręg 66 (Brzeżany-Rohatyn-Zu- 
rawno i t. d.) Karola C h j  m i a k a, sędziego w 
Bursztynie, na zastępcę posła.

(Korespoadencye „N. R ef.")

Chrzanów, 16 maja.
W  okręgu chrzanowskim sytuaeya wyborcza za­

czyna się ożywiać przoz coraz potężniejsze wystę­
powanie ua pierwszy plan kandydatury p. J a n a  
Z a r a ń s k i e g o ,  jakkolwiek akcya komitetu ogra­
niczona jest ciągle jeszcze do organizowani okrę­
gu. Komitet skupia wszystkie wybitne jednostki 
pomiędzy wyborcami i dopiero w najbliższym cza­
sie przystąpi do właściwej agitaeyi, obliczonej na 
szerokie Koła wyborców.

Kandydatura p. Zarańskiego przyjmowaną jest 
wszędzie nader Bympatycznie. Nawet zwolt>nuicy 
przeciwnych, poważniejszych czy egzotycznych kan­
dydatów, ograniczają się do wystawiania prawdzi­
wych, lnó rzekomych zasług swych kandydatów, 
nie podnoszą zaś zarzutów przeciw osobie p. Za­
rańskiego. Nic w tem dziwnego, jest to bo.riem 
kandydat jak stworzony dia okręgu, łączący % du- 
żem wyrobieniem politycznem i rutyną parlamen­
tarną, głęboką znajomość stosunków zagłębia —  
jego przemysłu i rolnictwa.

W  ostatnich dniach kandydatura p. Zarańskieg > 
wzmogła się na siłach w Jaworznie 1 kołach ro- 
botniczu-górniczych, dzięki zrozumieniu, że Btosanki 
klasy robotniczej mogą ule Iz trw ałe j, k- rzystnej 
zmianie jedynie w razie sanacyl w przemyśle wę­
głow ym . Spodziewa ją się po p. Zarańskim, że w 
czasie najbliższej kadencyi parlamentarnej uda mu 
się dla węgla uzyskać co najmniej tyle, ile w u- 
biegłej w yw alcz,! dla przemysłu naftowego. Sku­
teczną działalność w  tym kierunku przyznają p. 
Zarańskiemu nawet socya liści.

Z innych kandydatów, jak słychać, ks. Stojaiow- 
8ki nie zdecydował Bię jeszcze, czy mt. sam kan­
dydować, czy też postawić jakiego manekina. 
W każdym razie zgromadzenia jego bywają gorące. 
Zobaczymy, co przyszłość najbliższa przyniesie.

Skawina 15 maja.
Dnia 11 b. m. odbyło się tn liczne zeoranie 

wyDorców. Wybrano komitet i ustalono termin 
zgłoszeń fcandydatów na okręg Wadowice-Myślenice- 
Zetor do 20 b. m. aa ręce przewodniczącego ko­
mitetu p. Stanisława Konopki z Mogiian (poczta 
Mogilany i. Zgromadzenie przedwyborcze oduędzie 
się w dnia 24  b. m to jest w niedzielę o godzi­
nie 10 rano w Skawinie w sa'i ,SoKoła“ .

Zywieo, L6 maja.
Okręg wyborczy: Źywiec-faucha-Milówka-Maków- 

Jordanów, uszczęśliwiony aż 18 kandydatami, 
przedstawiał dotychczas cnaotyozny obraz. Nie ma

ft O  A  E B y O I t  M A

birounictwa politycznego, którebj nie kusiło się o 
postawienie własnegc kandydata na okręg, jederr 
z największych w Galicyi, liczący 103 gmin I 32 
tysiące wyborców. OboK tych zaleca Bię tuzin kan­
dydatów, „dzikich", nie mogących już z natury 
rzeczy znaleść oparcia o jakiekolwiek stronnictwo. 
W  miarę jednak zbliżania Bię wyborów, kandydaci 
pomału znikną, tak, że dziś już można postawić 
pewne horoskopy na dzień 13 czerwca. Uchodzi za 
rzecz pewną, że tak pp. F i  j a k ,  jak i K r u p k a  
upadną. Z kandydatów, który liczyć może na zw y­
cięstwo, wjmienić należy p. Stan. S z c z e p a ń ­
s k i e g o  z Zabiocia.

ttUCZaCZ, 16 maja.
Zawiązał się kumitet pod przewodnictwem p. 

SterLa (burmistrza) dla przeprowadzenia i wyborów 
z okręgu miejskiego Nr. 32 (Buczacz-Śniatyń itd.), 
Delegatami na zjazd okręgowy wybrano pp. Bu­
czyńskiego i dr Andschnitta. ~ "  —

Kronika.
K r a k ó w ,  17 maja.

Z wystawy ,,niezależnych". Budynek przy 
placu św. Lucna tłumnie jest odwiedzany przez 
kraKOwską publiczność. Wystarczy powiedzieć, że 
mieszczącą się w budynku tym wystawę „niezale­
żnych" zwiedziło od dnia otwarcia, a więc w cza- 
sie niespełna dwóch tygodni przeszło t r z y  t y ­
s i ą c e  o s ó b .  Szereg obrazów już zakupiono. Na­
bywany także bywa obficie bardzo pięknie wydany 
katsiog wystawy- z reprodukcyami kilkudziesięciu 
dzieł sztuki. Jak słychać, komitet nosi się z za­
miarem urządzenia kilku tombol artystycznych, ce­
lem zwiększenia jeszcze ruchu i umożliwienia, aby 
niektóre obrazy przez wygraną przeszły na wła­
sność bzezęśliwych, w danym razie, zwiedzających.

Z teatru miejskiego. Po dzisiejszym występie 
w „Rozbitkach" p. K&zim!0rz Kamińsai odtworzy 
dwie postacie, w których dotąd Kraków nie miał 
nigdy sposooności go podziwiać; jni.ro gra Fryde­
ryka Wielkiego w sztuce Nowaczyńskiego, a w so­
botę Shyloka w ,,Kupcu Weneckim", którym osta­
tnio wzbudził zachwyt w Warszawie Rolę Porcyi 
w „Kupcu Weneckim" gra pani PytM ska.

Z teatru w Parku Krakowskim. Gały Park 
Krakowbki i teatr zostanie otwarty dla publiczno­
ści stanowczo w sobotę 20 b. m. Dyreacya teatru, 
chcąc oddać hołd zasłużonym dla naszej literatury 
i sceny pisarzom, przeznacza na pierwsze przed­
stawienie komedyę M. Bałuckiego p. t. „Sprawa
kobiet", która o d e g ra j będzie w sobofę 20 b. m.,
a w niedzielę dnia L*i ukaże się nr scenie „W i­
cek i W acek" również cenionego autora Z. Przy­
bylskiego. „Krowoderskie zuchy", wodewil St. Tur­
skiego, wykonany będzie po raz 76 w niedzielę 
popołudnia o godz. 4 ,W  przedstawieniach tych, 
oprócz dawnych i znanych artystów, przyjmą udział 
nowo angażowani: państwo Karbowscy, p. Krysty­
na Leszaówna i pp. Neromski i Nowokiewicz.

Z Tow. technicznego. Enia 9 b. m. odbył się
dałszy ciąg dorocznego walnego zgromadzenia, na 
Którem doKonano wyborów członków wydziału w 
miejsce ustępujących. Wybrano prezesem p. J. Ho- 
roszkiewicza. wiceprezesem p. a . Adelmana. Do 
wydziału weszli na dwa lata pp. Bieliński, Bi- 
tschan, Duoeltowicz, Krzsmecki, SkaiKa, Śmiałowsid, 
na rok pp. Król i Nitsch. Wydział Towarzystwa 
naonstytnował. się na posil Szenlu 12 b. m. wy­
bierając sekretarzem Stan. Bielińskiego, zastępcą 
sekretarza p. Króla, skarbnikiem H. Dubeltowicza, 
zastępcą skarbnnika K. Rollcgo, bibliotekarzem F. 
Bitscbana, zastępcą bibliotekarza J. Skałkę.

festyn  na „Dom pracy". Panie, należące do 
Komitetu, proszone są, aby piątek o godzinie 5 po 
południa (punktualnie) stawiły się w parku Jorda 
ud (w pawilonie kawiarni). Wyoraue będą miejsca 
pod Doiska i powzięte ostateczne postanowienia oo 
do programu festynu, mającego się o Jby ć we czwar­
tek 25 bm. Festyn wzbudził w Krakowie zajęcie 
a kominet pań pod przewodnictwem p. Leowej Krząta 
się żywo, aby festyn wypadł jak najświetniej 

Angielscy tootbalisci w  Krakowie. Przybyciu
szkock.ej drużyny zawodowych football’ stów „Aber- 
deen F. C.“ do Krakowa, towarzyszyły niemałe 
trudności, albowiem „Yerband" austryacki telegra­
ficznie żądał od angielskiej assocyauyi, aby Szko­
tom zakazaia urządzenia toureće nu kontynencie 
z „Slavią“ , w Pradze, i „W isłą" w Krakowie. 
Jednakże angielska assocyaoya, która pozostaje 
już od diuższego czasu w przyjaznych stosunkach 
z czeskim Związkiem feotbalowym (i lesky Svaz) i 
Slavią w Pradze zezwoliła na wyjazd „Aoerdecn 
F. C." do Austryi. Lrnżyna szkocka rozegrała już 
dwa matche ze „Slavią“ w Pradze, a we czwarteK 
18 b. m. zawita do Kraaowa, aby w dniu 20 I 
21 b. m. dać sposobność szerszym kołom publiczno­
ści poznania piawdziwie misfrzowskiej i doprowa­
dzonej już do szczytu doskonałości w technice gry 
w piłkę nożną.

Drnżyna zawodowa szkocka jest dotychczas na 
swojem ułasjem boisku w Abeerdec, głównem mie­
ście hrabstwa t^go samego nazwiska w Szkocyi, 
niepokonaną. W zawodach o mistrzowstwo w szko­
ckiej Lidze (nagroda złoty pnhar) stanęła druży­
na ta na drugiem miejscu r 48 punktami na 
obcem boisku za „Glasgov Rangers", która uzy­
ska,la 52 punktów w Giasgowle, a tem samem mi- 
sirzowstwo szkoesie.

Za interwencyą „Slavii“ otrzymało T. S. „W i­
sła" od unii międzynarodowej dogodniejsze warun­
ki przy sprowadzeniu „Aoeideen F C.“ do Kra­
kowa, wobec czego jest W możności zniżyć ceny 
wstępu na oba matebe, o czerp bliżej informują 
zwoleuników sportu, roziepione już afisze,

Pom ysłow y oszust. Od pewnego czasr grasoje 
do większych mirstach Austryi i Niemiei młody, 
elegancko ubranj mężczyzna, który wyłudza ud 
płatniczych w kawiarniach 1 hotelowycn portyerów 
wtęzsze kwety pieniężne. Stosownie do okoliczno­
ści zmienia też nazwisko, które brzmi raz Ferdy­
nand Kolankowski, raz jako Nioezoja baron (I) 
Kwiatkowski. Wszędzie przedstawia się, jako bo­
gaty kupiec z Poznania, któremu na razie brakło 
gotówki; pożycza więc ją  na weksle, podpisane 
przez kupców poznańskich, których podpisy są ua- 
tnrainie fałszywe. Ostatnio przebywał ten pomy­
słowy oszust w Krakowie, gdzie w ten sposób wy­
łudzi t od płatniczego kawiarni Bisanza kwotę 200 
koron. Podobnie tei usiłował naciągrąć portyera w 
hotelu „pod Różą", lecz ten odesłał go z inkasem 
weksla do banku. Kolaukowski mówi biegle po 
polsku, niemiecku i francusku.

Na gorącym uczynku kradzieży przytrzymano 
wczoraj po południu 19-Ltniego Ludwika Grzy- 
nowskiego, malarza pokojowego, który podrobionym 
kluczem zobrnł się do gablotki jubilera Pomekta 
przy ul. Brackiej. Śmiałego włamywacza spostrzegł

mieszkający opodal dr Reicbter, lekarz wojskowy 
i spłoszył go. - Patrolujący policjant schwytał go 
jednak podczas nsiłowanej ucisczki.

Kradzieże. łYczcraj aresztowano 51-Ielniego 
Władysława Kozakowskiego, który ukradł wieśnia­
kowi z pod Myślenic, Jędrzejowi Szwaehoie, chustkę 
z zawiniętą kwotą 59 koron. Kieszonkowca zdołano 
przytrzymać; wspólnik jego zdoła* jednak zbiedz

47-letni Stanisław Zając zkradł z mieszkania 
stróżki Zwolińskiej, -amieszkałuj przy ul. Józeia, 
garderooę, którą usiłował natychmiast sprzedać. 
Niestety, przytrzymano go i oddano w ręce policyl.

Biała, 16 maja. (Odczyt T. S. L.) Koło T. S. 
L, imienia króla Władysława Jagiełły w Białej 
nrządza we czwartek 18 maja bezpłatny oaczyt 
pcpJtrny, który wypowie p. sędzia dr K. W oliń­
ski p. t. „O kontrakcie pracy*. Odczyt odbędzie 
sie w seminaryum T. S L. przy ulicj Eomorowi- 
cklej. Początek o godzinie 6 i pól wieczorem.

Konkurs na stypendya z funduszu im. Adama 
Mickiewicza. Zarząd giówny Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych ogłasza konkurs na 16 
jednorazowych stypendyów, każde w kwocie po 100 
koron z funauszu im. Adama MicKiewicza dla wdow 
1 sierót po nauczycielach szkół średnich, z pier­
wszeństwem dla wdów i sierót po członkach T o­
warzystwa. Podania o te styrendya ualoży wnosić 
do Zarządn głównego Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, za pośrednictwem Zarządów Kór 
Towarzystwa, najdalej do dnia 10 czerwca 1911 
roku. Do podań należy dołączyć świadectwa ubó­
stwa, podpisane przez właściwe władze duchowne 
i ś wi e c ki e . na  o s o b n y c h  f o r m n i a r z a c b ,  
których dostarczą petentkom Zarządy Kół Towa­
rzystwa lub (jeśli w miejscu zamieszkania petentki 
me ma Kola) Zarząd główny Towarzystwa (Lwów, 
ul. Małeckiego 1. 5). Podania niezaopatrzone w ta. 
kie świadectwa ubóstwa lub wniesione po terminie 
nie będą uwzględnione.

Zarządy Kół prosi zarząd, aby zechciały O tym 
konkursie zawiadomić strony interesowane, a po­
dania przesłać z odpowiednim wnioskiem do Zarzą­
du głównego Towarzystwa najdalej do dnia 20  
czerwca 1911 roku.

Praktyki wakacyjne słuchaczów politechniki. 
Wyaział Ligi pomccy przemysłowej, zwraca się do 
wsyystkich większych krajowych zakładów fabrycz­
nych z usilnem poparciem starań jakie „Technickie 
Koło Pomocy przemysłowej" we Lwowie —  po­
czyniło n właścicieli fabryk, aby uzyskać miejsca 
praktyki wakacyjnej dla młodzieży technicKiej. —  
Jak zostało stwierdzone, te fabryki, które pozwa­
lały dotychczas słuchaczom politechniki odbywać u 
siebie praktykę, poczyniły w tym kieiuoky jak naj­
lepsze doświadczenia. Zgłoszenia firm fabryeznycn 
i zakładów przemysłowych, które zechcą udzielić 
miejsca dla praktykantów, przyjmuje Liga Pomocy 
przemysłowej, Lwów, ul. Pańska 11 i „Techuickie 
Kolo Pumocy przemysłowej" Lwów, Foliteabnika.

Włamanie do pustej kasy, Z P r z e m y ś l a  
donosi nasz korespondent: W o wtorek 16 b. m. 
rano właściciel restamacyi M, Wawrzynkiewicz 
zawiadomił polisyę, że włamano się do jego lokaln, 
rozbito kasę wenbeimowską i zabrano z niej 130.000 
kor. gotówką. Wdrożone natychmiast śledztwo po­
licyjne wykazało, że włamania przy pomocy ślu­
sarza, Który za tę robotę otrzymał 100 koron, do­
konał sam... właściciel, znajdujący się obecnie w 
fatalnych warunkach finansowych (do majątku jego 
otwarto k o n K o rs , a pasywa wynoszą paręset tysięcy 
koron) i ns'lnjący w ten sposób, przy pomocy Tow. 
ubezp. od włamania, w kiórem był asekurowany, 
poprawić swoją sytuację Wobec taniego wyniku 
śledztwa, Wawrzynkiewicza, pod zarzutem oszustwa 
aresztowano.

3

L &  ś w i a t a .

Otwarcie nienreckiej wystawy kresów Mtscho- 
dnicil w Poznaniu. Wczoraj, jak już wiadomo 
z depesz, odbyło się w Poznaniu uroczyste otwar­
cie urządzonej przez hakatystów wielkiej niemieckiej 
wystawy przemysłowo-rolniczej „Kresów wscho­
dnich". Prasa polska wzywa publiczność ażeby 
wystawę tę —  na której usunięto nawet prywatne 
napisy polskie —  ignorowała. To też o uroczystości 
otwarcia „Dziennik Pozn." zamieścił tylko nastę­
pującą krótką notatkę:

„Otwarcie wystawy niemieckiej odbyło się dziś 
w połndrie podług programu. Dokonał otwarcia 
następca tronu, który przyjechał krótko po godzi­
nie wpół do 12, a odjochał już o godzinie 2 wraz 
z żoną do Petersburga. Następca tronu wyjechał 
przez Cstrów-Skalmierzyce Kalisz. Do Kalisza przy­
był celem powitania genarai-gnbernator warszawski 
Skałłon. Minister rolnictwa baron Schorlemer do­
niósł komitetowi wystawy, że będzie przemawiał 
podczas obiadu". i

, Kongres przeciwgruźliczy. Końcowe posiedze­
nie kongresu dla zwalczania gruźliczy zajmowało 
się przeważnie tematami praatycznemi. O gruźlicy 
w wielkich miastaeh mówił profesor uniwersytetu 
dr S t e r n b e r g ,  podnosząc, że walka z gruźlicą 
jeszcze przez dłngi czas będzie skupiać się w szpi­
talach, gdzie wiec najsluiej należy występować prze­
ciwko tej chorobie Dr Sternoerg domaga się, ażeby 
chorych na gruźlicę umieszczano zupełnie osobno, 
omawiał środki ochronne dla personalu szpitalnego. 
0  stosunkach w miastach średnich mówił dr T h e i -  
n e r  z Beneszowa, zas o stosunkach w mias.acb 
mułych docent dr S c h i f f .  Następnie dr M a g e r  
I d r  R e i s i L g e r  oma wiali organizacyę walki z gru­
źlicą. Dr C z e c h  mówił o „centrali opiekującej 
się chorymi na gruźlicę", utworzouej przy kasie 
dla chorych gremium kupców wiedeńskich, zaś dr 
S c h i f f  o działalności Związku kas dla chorycb 
(Wiedeń). W dyskusyi, K tó ra  się następnie rozwi­
nęła uczestniczył dr J a n i s z e w s k i ,  fizyk miasta 
Krakowa. Profesor dr T e l e k y  DOdniósł potrzebę 
tworzenia zauładów leczniczych dia chorych na 
gruźlicę w rozmaitym stopniu; dr F r i e d  -mawiał 
ujemne skutki drożyzny pod względem hygieny, po- 
czem jeszcze zab erali głos lekarze w sprawach 
organizacyjnych, Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego prof. dr Weich&eluaam zamknął obrady kon­
gresu.

Zabicie posła. Z E e k e s - C i a b a  telegiafują: 
Z powodu zabicin posła Achima panuje tu o g ć 1 n a 
ż u ł o  ba. Ogranicza się ona jednakże tylko do tu­
tejszego okięau wyborczego. —  W najbliższej już 
okolicy sympatya ludności jest w większej mierze 
po stionie braci Zilinskich, I  tak, gdy przewożono 
ich do więzienia w Egulya, odzywały się wsiód 
publiczności ' życzliwe ila nich okrzyki, gdzienie­
gdzie nawet witano ich niemal owacyju.e

Smutne I08V „Zeppelinów". Zbudowany przed 
kilkunastu am-mi balon Zeppelina „L. Z. V II" 
(Lnfcechiff Zeppelin t I I I ) ,  albo „Ersatz Deutsch- 
land", został zniszczony prawie zupełnie 1 Gdy go
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wybudowano w hall! w Dłlaseldorfie, suny orkan 
rzucił go o ścianę, przyczon pękło 7 baloników 
wewnętrznych Po chwili burza porwała balon, Któ­
ry uderzył o dach, pomimo, że 200 osób z pośród 
widzów pomagało trzynać liny. Pękły 'znowu 3 
baloniki wewnętrzne i uszkodzona zestala bardzo 
silnie konstrukcja metalowa. Pasażerowie baionu — 
4  panie i 4  panów —  zostali z dachu sprowadze­
ni prztz straż ogniową. t

W  tak: sposób nległ katastrofie ostatni wielki balon 
zeppelina, znajdujący s :ę w prywatnem posiadaniu. 
Odr. 190C aż do dzisiaj jedna katastrofa po drugiej 
niszczyły balony Zeppelina, która zresztą mają o* 
grumne zalety. Balon „Ersatź Deutschland" zbudo­
wany zosial jako zastępca („Ersatz") talonu 
„Deutschland" zniszczonego w roku ubiegłym w 
lesle Teutoburskim. Kronika balonów Zeppelina da­
je następujący smatny bilans:

L. Z. T . p r z e r o b i o n y  na L.  Z. II,
L.  Z. II. z d e m o n t o w a n y  j a k o  n i e n ż y  

t e c z n y.
L. Z. III. nabyty przez armię pruską pod nazwą 

„Z . I " .
L. Z. Iv . z n i s z c z o n y  pod Echterdingen
L. Z. V. własność armii. ■ ;
L. Z. VI. z n i s z c z o n y  u i w  pożai.
L. Z. VII albo „Leutscliiand" z n i s z c z o n y  w

lesie Teutoburskim.
L. Z .- VIII. albo r „Ersatz f. Dtotschlan" z m

s z c z o n y  dnia 16 b. m.
A więc istnieją tylko dwa nalony Zeppelina, 

będąc6 własnością armii. - ,

Z uniwersytetu. PP. W iktor Dąorowski z Sa­
ratowa w Rosyi, Aleksander Hall i Stefan Pień­
kowski obaj z Warszawy, otrzymali w uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Zmarli. r
W e  Lwowie zmarł Józef A dam  B a c z e w s k i ,  

szef znanej firmy Baczewskicb, rafiueryi spirytusu 
I likierów w Zniesienia pod Lwowem, w 89 roku 
życia.

i  kalendarza. Wo środę 17 maja: Paschalisa i urn* 
nona; we czwarte1- 18 maja: Feliksa, Eryka i Wenan- 
tego- piątek 19 maja: Piotra Cel. i Iwona

Wschód a-juoa dnia 17 maja. o godzinie 3 m. b3 
zaohód o godzinie 7 min, 19; długość a n s  gouzln 15 
min. 26. —

Z krakowskiego obssrwalereunt —  D ak 18 maja ter- 
mometi doszedł od 15*0 do 23*3 C.; barometr r_hal 
się

_ n k  17 maja o godzinie 7 rano stan barometru 
733*0 mm., termmnetra 15*4 C.; wiatr pófx_oony.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

v* Krakowie.
We środę: „R ozoitk ’ " (występ K. Kai":L3Kicgo;.

? W e czwartek „Wielki Fryderyk" (występ K. Kamiń« 
skiego).
i W piątek: „Pani Kasztelanowa" i „C ręine".
• W  sobotę „K upiec wenecki" (występ K. Kamińskiego).

D z i a l i  e  w p f j i n ś c z f f l y .

* Walne zgromadzenie „W isły". Ze L wowł
piszą nam: Dma 8 kwietnia odbyło się walne zgro­
madzenie delegatów Tow. wzaj. ubezp. „W isła" we 
Lwowie pod przewodnictwem prezesa Rady mar 
szalka D ł u g o s z a ,  przy licznym udziale delega­
tów z całego kraju.

Z przedłożonego sprawozdani? Rady nadzorczej 
wynika, że młoda ta instytucya rozwija się zupeł­
nie prawidłowo i ie  weszła na właściwe tory, za­
pewniające jej powodzenie. Stojąc na gruncie eko* 
nomicznym, potrafiła ona w ciągu owu lat zjednać 
sonie nietylko stery włościańskie, ale i mi uzczań- 
skie i wielką wiasność z powodu dogodnych naaer 
warunków. ►

Ważnych polic wydafa „W isła " w roku 1910 
s/.tuk 18.884, a razem z polio* ml ważnemi z roku 
1306 sztuk 28.529 na ubezpieczoną wartość K  
32,162.316. Tytułem opłat za ubezpieczenie zebra­
no K 267.623 h 83, szkód wypłacono na kwotę 
K 85.400 h 52, czyli nie całe 30 proc. od zaliczki. 
Jest to wynik bardzo Korzystny, zwłaszcza że rok 
zeszły nie był dla Towarzystw asekuracyjnych po­
myślnym, a dowodzi, że ryzyka „W iBły" są poroz­
rzucane i zi t znalazła ona przychylne przyjęcie 
nie tylko w pewnych okolicach, lecz w całym 
kraju.

jako dodatni objaw należy podnieść obniżinie 
kosztów administracyjnych, mimo, że prawie podwo­
jono agendy Towarzystwa. To też „W isła" zam­
knęła rak 1910 wcale pokaźnym zyBKlem, wyno­
szącym K 48.774 h 29, a jest nadzieja, że przy 
ostiożnej i OBiczędnej gospodarce, będzie szła usta­
wicznie naprzód, tak, że juz obecnie można jej 
prorokować pomvślną przyszłość. S

Nie możemy wreszcie pominąć milczeniem tego 
pocieszającego faktu, że „W isła" pozostała wierną 
swemu zaiożeniu i spełnia *• sumiennie zadanie sze­
rzenia ide: asekuracyjnej wśród szerokich mas lu­
du, dotąd d a tej idei nieprzystępnych, Jej człon­
kowie bowiem, to przeważnie tacy, którzy dotąd 
nie byli jeszcze nigdzie ubezpieczeni, a zaledwie 
30 proc. przypada na ubezpieczania z innych TO' 
warzystw i to przeważnie obcych. Cieszy nas, że 
„W isła" nie prowadzi walki konkurencyjnej z za­
służoną dia kraju „Floryanką", gdyż według na­
szego przekonania, obie te instytucye mogą zupeł­
nie dobrze istnieć obok siebie, bez potrzeby wza­
jemnego zwalczania się, coby tylko wykorzystali 
dla siebie wrogowie naszego narodu.

* Togorticzne. uprawa buraków. Telegram
z P i a g i  donosi: Międzynarodowy Związek dla
statystyki cukru ogłosił wynik ankiety w sprawie 
uprawy buraków cukrowych na kanmanię 1911—  
1912. Otóż w Czechach dano pod uprawę baraków 
140.200 hektarów ( — 0*2°/„), na Morawach i w 
innych krajach Austryi 120.400 (-J-4‘2*/,), nr 
Węgrzech i w Bośni 36.600 nektarów (-|-20 2 ’ /*) —  
razem w Auitro-W jgrzech 397.200 hektarów *
U - 7 ’4% )*

* D ocnody kolsjow o. Z Wiednia telegrafują: Do­
chody kolei państwowych wynosiły w m a r c u  o 
5 milionów koron, w k w i e t n i u  o 10 milionów 
koron więcej, niż w tycL samych miesiącach roku 
zeszłego. -

Sprawozdanie syndykatu "olniczego z targu zbożowego 
w Kranówie na Kleparzu dnia In maja l ś l l  r.
3 Tendei sy n izmleniona, zaofiarowanie i chęć kupna 
mierne, obroty mierne.

Łyitedawano: Pszenicę jzerwuną i żółtą od K 11*80 
dc i‘ć*50; ż y T( dwoiskie ud 8*70 dc 9*—; żyto targowe 
od 8*40 d 8*70; jęczmień do oiewu od O*—  do 0*— ; 
jęcz_. 1 browarny od 6*10 do 9*— ; jęczmień na krupy 
od 7^60 ao 8*40: owies do siewu 0*—  do 0*— ; owies na 
I -  orski od P*60 do 9*90 owies na pas^ę ta gowy 
o*1 do 0-25; aukurudzę węgierską nową 7*— do 7*26; 
rAurndzę rosyjską nową 7*zO uo '7*40; groch Viotorii 

od 12*— do 13*50; g.ocb zrykłj od 11*60 do 12-50 
groch pistewny ou 9*60 do 10*26; rzepak zimowy . d 
O*— do O*— ; otręDj iszenac od 6*80 o 6*— ; Jt-ęD/ 
żytnie od 6*76 do 6 0 ; omiecics od 6*50 do 6*uO; siano 
łąkow od 2*60 do 3 60 ; ziemniaki stołowe od 1*90 do 
1*30.

Hyęieniczne mydła prze­
tłuszczone toaletowe

są przygotowane według najnowszych wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o by grenie 
£  i pielęgnowaniu skóry,
łfystizagać się naśledownictwi Cena poczawsr ou U b
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cacn i pamięci współczesnego pokolenia, które imię 
Wulakloj zapisze w szeregu dobrze scenie ojczystej 
zasłużonych, -  - • W, Pr. ■

Wszystko za BO klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, Ifi maja
' Płacono a 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun­
kowa 74/78) od Uo’60 do 25"—  żyto krajowe (waga 
gatunkowa 67/73) od 16 80 do 18-— ; żyto węgierskie 
od — •—  do — *— ; jęczmień browarny od 16-80 do 18'—  
jęczmień na kmpy uli 15-20 do 16-80; jęczmień na pa; 
Bzę o i lfi1—  da 15-20; owies do siewu (z opłftą akey- 
rową) od — •— do — •— ; owies na paszę od *B'20 do 
2C-Ó0; proso od — •—  do — •— ; kuknrudza o i 14-—  do 
17'BO; tatarka od IB-—  do 16 20; groch 23-—  do 27’— ; 
fasolo od 23-—  do 4-4*— ; soczewica od 26-—  do 30’— ; 
wyka od 20-— do 22*— ; si-no zwyczajne od 5-80 do 
7 ’HO; koniczyna pastewna od 8*—  de 9-20; słoma od 
4-40 do 5-— ; rzepak zimowy — •—  do -—•— ; kminek 
krajowy od B4-—  d' 60-— ; kminek holenderski od 7C —  
72—■; koniczyna nasienna czerwona od O— -—■ do 0 — "— ; 
koniczyna nasienna biała od — 0*—  do — 0"~ ; tymotka 
nasienna od — •—  do — •— ; e3parsotta od —•— do 
— •— ; ziemniaki 3-30 do 4-60; jaja za kopę 3’ — do 
8-60; masło za 1 kilogram 2*80 do 3-— ; ser za 1 kg. 
•—"72 do— -80, mleko zbierane na 1 litr —-a2 do — -16 ; 
mleko niezbierane — '20 do — ‘24; spirytus na 95 za 
1 hl. — do — 0 ; okowita na 75“ Tralesa — • do-

spraw wewnętrznych ostatecznie odmówiło zatwier 
dzenia ustawienia w Waiszawie pomnika Chopina 
według projektu Wacława Szymanowskiego, '•

2atr kt akowski W Kijowie. „Knryer Warnz.‘ ( 
donosi, że pewna część personain teairn krakow­
skiego z dyrektorem Solskim wybiera się po skoń­
czonym sezonie na dłuższy pobyt, do Kijowa, gdzie 
wystawionym będzie cykl najlopszych sztuk z re­
pertuaru krokowskiego ubiegłego rezonu. *

burze Z gradem Z W  i e d n 1 a telegrafują: vV 
okolicy Wiednia, zwłaszcza w Baden i iiumpolds- 
kirchen, szalała wczoraj straszna burza z gradem, 
który wyrządził ogromne szkody w ogrodach i 
winnicach. * W łaściciel winnicy Wagner w Gnm- 
Dolds';irchen, widząc zniszczoną swoją winnicę po­
pełnił samobójstwo. ‘  . '

Strajki. 2 B e r l i n a  telegrafują. Grozi tu wy-! 
uflchł generalnego strajku pomocników p i e k a r ­
s k i c h .  Decyzja zapadnie dziś wieczorem.

Cholera. Ze S m y r n y  donosuą o ponownem 
wybucha tam c h o l e r y .  W  ostatnich dniach za­
chorowało 9 osób, a umar e 7.

s k ł a d y :
- WIEDEŃ •

.• b o d a p ł s z t *
1 • TRItS" • 
i • PARYŻ. • 
•i*Cs*RYSłYA«JA- 
crotonm-KANAsa’1

f a b r y k i :
• PR \uA • 

•WINTERBERC1
• KlATOWY -,

BIEUZ11A MĘ.SKP *

G K- dostawcy haga/ormi PRAGA-

Labsirtoryum chemiczne

[D~ Bolesława Drohiiera
w Krakowie, plfcc Szczepański Nr. 2 

(Telefon 4 i5  c)
!!!!!!! S p e c j a l n y  d z i a ł :  ANALIZY MOCZU.

• -  i H S 7 23 30Z njiejsKiej centralnej targowłsy na bydło w Krakowie.
Kraków, 16 maja. Na dnsieiszy ta.g -pędzono bydła 
rogatego 40, cieląt 312, owiec i kóz 0 , nioroiracizny 
380; razem 762 zv lerząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bnbuje od do 0 —•— , woły
62 — do 100*— , krowy od — do — , jnłownik od 
— • _  do — , iielęia od — "—  do — , nierogacizną 
toczną od 94-—  do 118— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
138 — do 158*— . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę; buhaje od 120 '—  do 220-— , woły z paszy od 
C—•—  do 0— ■—, krowy od 150-— do 260-— , jałówki od 
60-—  do 200'— cielęta od 22 -—  do 62-— , owue i a ozy 
od — ■—  do — •— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą kontiumcyę 670 sztuk, na konsamcyę ianyoli g min 
kraju 02, na eksport za granicę kraju bydła ugatogo 
— . na eksport za y.an-cę kraju nioi.-ogacL.ny — .
-  Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

B r  ŁtkcF.wIk
Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

M i c b n i  K o n o p i i i s i k i
t,. sekondaryusz szpitala św. łazarza w Krakowie 

tniesz a obecnie w.TUCHOWIE.'

N A D E S Ł A N E .
kvtjhvuj w  tym dziale m e p ooh ca  

re d a k c ji).

sezon zp^zyna .i otl 1 maja. Zgłoszenia do 1 mała, 
Lwów, M. Re,a 9, od maja Lwów 14, Maryowka,
? a073 7 12 Dr Józef Zakrzewski,

Wszech nauk lek,

^  PRAŻONY RYŻ ^
idealna, gotowa iegomina, 

pióbne paczki wysyła Każdemu 
na darnie i opLcone. 

Quficker Oais Co., Wieueń IX/k,

J=s. t i a b p w e l s H a ,  K r z y s z t o f  o ry
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
szoizęunych tabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie ze gotówkę lab na spłaty nawet 
dwuaziasfcohiiesięczne. m sti amenty ożywano od 
2en najnizozych.

Koncfesyonbwahy Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, TeleL 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i knpne majątków ziem­
skich, kamienic, realności, oarcel buiowlanych, pro 
duktów roinych, fabrycznych i t. p. posiada najwię 
kszy wybór różnych objekiów. 0141 12 ?

BENZIwowslra*

MarRa M ow ] słauy!
U Alit® m obile

luksusowe, cjężanwe 
i omnibusy.

J i n
stale dla wszelkich materyalów 
popędowych i gałęzi przemysłu.

Krukowski. Filia austryackiygo 
Towarzystwa motorowego

BENZ.
Biura i wystawa: Kraków, t Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera- 

cyjne: ulica św. Filipa L: 9,
1 -  3251 8 O

Dr Tadeusz PISARSKI
mieszka obecnie

u l ic a  D ls ig a  L . . Ł 9
i or dynuje w chorobach narządu moczowo
płciowego.__________*______ *________ 3112 8 10

ordynuje, jak w latacn nb.eglych, w Krynicy 
Willr „Trzech RoŻ“ . 1887 2 16

ZAKCPAiYE Dra A. Chramca :: : : : :  ■ "  
To w. akc

Najtańszy sezon: k B i K l e l i ,  IB S !, c z g fw ia c .
PR03PEKTA NA Ż Ą D A N IE .  3723 6 10

P r  E m il Uffiiaz
mieszka obecnie Szewska 9, ordynuje oa maja 

w Cieplicach Trenczyńskich, tffęgry.
3883 2 8 -

Karlsbad— Dr Scharf
naprzociw Marktorunnu. 3676 3 3

R lss ln g e n
Woda naturalna w specyuluym handlu WOD MI­
NERALNYCH firmy fi. TRAUMA SYN, ulica iw. 
Gertrudy i.. 23, telefon 1469. 3625 3 5

Lekarz choi<b. dzieciDlaczegóż, moj drogi, jesteś 
E zakatarzony?

,  linie nie może się coś podobnego zdarzyć. 
? Po pierwsze posiadam wspaniały środek za­

pobiegawczy, po drugie zaś umiem sobie 
f  szybko poinódz, jeżeli m! kiedy zaguieżdże- 
Ł niem Bię grozi przeziębienie: zażywam
. zawsze layu  prawdziwe Sodeńskie pastylki 
j  mineralne. O ile katar rzuca się ra gardło

i piersi, o tyle dadzą sobie z nim prędko
. i pewnie radę moje Sodeńskie, Dlatego po- 

słuebaj mojej rady: Knp sobie w aptece lob 
\ drogueryi pudełko Sudeńskieh za I£ 1-25, 
I uważaj jednak, abyś me otrzymał jekiego
\ naśladownictwa. 519 2 2

DR. W. FILIPKIEWICZ
b. I. asystent kliniki chorób dzieci UniW- Jagieł!, 
ord. ulica Dunajewskiego L. 1, L p. -tel. 1050, 

3789 6 20

rozpoczął swą coroczną praktykę

Auto
L a u r k  et K le m en t

Tow. akc.
Fabryk?: Mlada Bolesław . Za3tęp. S. T. A. h1 

dawniej 2693 3 5

E  h u d i m r i  i  S K o , K raH O to.

P o  t a n k s i ą c i U  a a n e r u

Kraków, 17 maja.
Zawalenie muru granicznego. Jak już donie­

śliśmy w porannem wydani” naszego pisma, runął 
wczoraj wieczorem przy ulicy Długiej pod 1. i)t) 
mur odgraniczający podwórze s Biedniej kamienicy. 
Mur ten, dłagości siedmiu metrów, wysokości trzech 
metrów, stał już tam od dawna p  erąską ściauę o 
jednej cegle ząb czasu zni zezył i do tego stopnia 
nadwyrężył, że z a w a l i ł  s i ę  n i e s p o d z i a n i e  
bez żadnej bezpośredniej j <■ czyny, zaścielając 
całe podwórze rumowiskiem Mieszaańcy domu za­
wezwali natychmiast straż pożarną, ktdra przybyła 
na miejsce z naczelnikiem p. Nowotnym i zabrała 
się do nprzątnięcia gruzów, oraz do usuwania 
sterczących po obu stronach mur-i złomów, które 
groziły zawaleniem. Po godzinnej energicznej 
pracy, grożące niebezpieczeństwo usunięto. Na 
miejsce wypadku przybył także wiceprezydent mia­
sta Sarę i komisarze policyi, Spisano wyczerpują­
cy protokół, który bedzie oddany prokuratoryi pań­
stwa, celem urzędowego wyś wietlema przyczyny 
wypadku.

Oszustka wiejska. (z  sądowej). Wczoraj 
zakończyła się rozprawa przed trybunałem sędziów 
przysięgłych w Krakowie przeciw wyrobnicy Ma 
ryannie Ż y ł o w e j  z Chrzanowa, oskarżonej o zbro­
dnię oszustwa. —  Po werdykcie łnwy przysięgłych 
wydał trybunał wyrok, skazujący Żyłową na czte­
ry lata ciężkiego więzienia. -

Zakaz budowy pomnika Cnopina w Warsza­
wie. 2  P e t e r s b u r g a  telegiafują; Ministerstwo

ARCHITECT-BUPOJYMCZY

; Gieldr zborowa.
Budansszt, 17 maja, — Targ zbożowy. .
Pszenica l j . kwiecień 12-35 do ia-36; p.xenica na maj 

11*42 do 11*43; pszenica na październik O*—  dr 0.— ;  
żytt na maj u-62 do 9-53; 7 to na pażOŁiemik O-—
do 0-— ; owies nr mai 7 d9 do 7*70; owies na pa­
ździernik 6-53 do 6-5*;kuiurad— na ipieo 6*66 do 6*67; 
kukuiudza aa sierpień 6-73 do 6-79; »opak na sierpień
17*—  do l i  ro.

Ofortf mierne. ohęC kue ,a mierna, usposobienie lep­
sze, ciepło.

religijne, patriotyczne i rodzajowe, reprodukeye z dawniej- 
szycb i nowszych arcydzieł. Obrazy oryginalne polsŁich 

artystów. Rawy  i listwy w wielkim wyborze poieca K r a k ó w ,  W i ś l n a  1 1
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[Dii
K flziafa ko'on. ncwzukajj posady c l i  ąierpma 
Zgłoszenia pod P o m o c n ik  1 5 . poste restante 
k r a k o v  , za Okazaniem kwitu ins. 3955 1 3

P o k o j u
bez mebli, 7- utrzymaniem, poszukuje od 1 lipca 
ł>. r. manipulantka. Zgłoszenia T. W . U. poste
restante K ra k ón  
tatowego.

, za okazan;em kwitu inse- 
3951 1 3

ze szkołą handlową,“ znająca język; nie­
miecki korespondencję, ksiażkowość, 
oraz biegle pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod A. K. do 
Administracji „N. Reformy". 3950 i  3

Msowaiij wen® fiioiip
znajdzie posady w Krakowie. W iado­
mość w drogueryi Fr. Zopotha * feki 
w  Krakowie. 3952 i 3

(jako kierownik) 3 9 5 7 16 
z działu kolonialnego, znajdzie 
zaraz umieszczenie w Krako­
wie z pensyą miesięczną od 
1 00 - 200 koron. Może być i 
żonaty. — Zgłoszenia pisemne 
pod Handlowiec przyjmuje A d- 
minstracya »N. Reformy^.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 183 38 80

G E Ł B H I L U S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w  W iedniu
V I . ,  M a p i a L l l f a p s c p a s . s e  Ń r»  3*7

Instalac 8 wodoĉgowe
zaprowadza z gwarancyą, przeciw pęknięci u, zamarznięciu rur
W.  K o s > d a r s K i 9 Tf.r*ali i w ,  R y n e k  2 4 .

3322 7 10

A n t o n i  L a n g e :
S  -  Ł' & .  P ow ieść. , V .  ‘  . . .  « . K  260

O t y l i a .  Tragedya (odbitka w 200  egzem.) .  . . . .  .  K  7 'SC

Do nabyci r we węzyśt ich księgarniach. —  Skład główny w księgar­
niach G. Geb< thnera i Sp. w Krakowie i Gebethnera i V dffa w W ar­
szawie i Lublinie. 3915 y 3

SALON S ZT U K I
w  salach magazynu fortepianów firmy.

"2 . O ith ryelłka
S y n e k  g łó w n y  3 5  [’  r z y s z t o fo r y ) .

Autorowie dzieł wystawionych: 
A<entowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott,Bof- 
uann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 

Krudowski, dr Knnzek, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod­
górski, Sicnulski, Stanisławski, Szankow- 
fcki, Uziembło, Weiss, W yczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 40 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór 

Wstęp bezpłatny.
Spizedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Mauczyc lelka
młoda, z dobr6go domu, władająca biegle języ­
kiem francuskim, poszukuje na czas wakacyi 
posady na wsi jako towarzyszka lub lektorka. 
Zgłoszenia: Nauczycielka, Kraków. św. Jana 3, 
II piętro. 3934 1 3

NauKa języaCw

nisiiM. t o .  ś ls k .  i t. i.
Porzątki. — Konwersacja. — Gramatyka. 
Korespondencya. Literatura, ilistorya.

THE BERUTZ SCHDQLtul.śu/.j£ina3.
3432 12 O

aa hipoteki koron 60.000, 
koron 20.000, i 3 razy po 
po koron 10.000, na niski 
procent. "Wiadomość W kan- 
celaryi adw. Dra Franciszka 
$ussifa, ul. Karmelicka 15.

3948 1 3

Karty do gry!
Preleransowe, Wistową Taro- 

kowe.

w najmiększym wyborze, po 
cenach jak najniższych, poleca

Teofil
Sekner Kraków, Clona 4.

3852 i  o

obszerny z mieszkaniem przy ul. Zwie­
rzynieckiej 1. 10 do wynajęcia od 1-go 
czerwca b. r W iid im ość u stróżki.

3943 i  3

L  664*. 3937 1 3

K O N K U R S .
Magistrat w Jarosławiu rozpisuje 

z terminem do 19 czerwca b. r. kon­
kurs na posadę intyaiera miejskie-
BO I klasy.

Płaca pierwsza 34oo K, kwaterowe 
600 K

ruaki. studya techniczne, prakty­
ka zawodowa, z  egzaminem ua budo­
wniczych naja pierwszeństwo. W yja ­
śnień udziela Burmistrz w Jarosławiu.

Dr Dietzins.

Kominy
fabryczne

buduje

Int. Roman Z. Uiesislski
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 

196 23 o Telefon 1079.

kostka rosołu  
w olow ego

.. , .  ■ Spółki
J

dostarcza szybko i wygodnie filiżankę najlepszego rosołu wotowego. Cena tylko

1892 11 12
A ," .. ' . \ r- %  ' ;*

Zarzadca folwarkuC
żonaty, bezdzietny, z dłuższą praktyką 
i chlubnenp świadectwami, ooznajomiony 
we wszystkich gałęziach gospodarstwa, 
poszukuje posady od 1 lipca b. r. lub 
wcześniej. Zgioszema pod „W. W." poste 
rest. Tymowa (via Słotwina). . 3939 l  3

Wysprzetiż i * .  Drzató Maroĉ ctL
Z  powodu zm iary lokalu, odbywa się od dnia 1 kwietnia do 
końca czerwca b. r. względnie JaU d łu g o  z«tpa8 s t a r c z y ,  
sprzedaż całego zapasu oryg. amei. urządzeń biurowych z pierwszo­
rzędnych fabryk, z  o p u ; fen. 2 0 %  z cen dotychczasowych, 
ewent. także na spłaty miesięczne. — Na składzie duży wybór 
dęb. biurek żaluzyowych lub płasmoh w  różnych rozmiarach, 
registratur, szafek na aki,a, bibliotek, foteli i t. d. 2968 8 8

S k ła d  a m e r . O rzay lzeń  b i u r o ,  'y c h

p. f. Z ygm im fi L a u er , Kraków, Rynek g!. 1 .34 (Pałac Spiski) I. a.

Walili dla Partii
Zapobieganie łupieżowi, wypadaniu i  roz- 
dwajaniu się włosów. Mycie głow y pły­
nem antyseptycznym, natychmiastowe su­
szenie, czesanie i ondulacja. Cena 3 kor. 
W ykonuje wszelkie dodatki do włosów 
jak : postisze tkane, pestisze na wałkach, 
upięcia turon-now", grzywki, „karć-*, loko­
we, peruki, tupety dla pań i panów, war­
kocze, spłaty, wałki, turbany i t. p. W y ­
pożycza peruki do teatrów amatorskich, 
przyjmuje charakteryzacye w miejscu 

i na prowincji. 3893 1 3

J.
« lii. Długa 1

L w ó w ,  S z a j n o c h y  5  ( r ó g  S y k s t u s k l e j j

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony.

P e d a n t y c z n a  c z y s t o ś ć .  C e n y  u m i a r k a w u i c .

IŁeai^yk KawfmkifiL, właściciel.
SBH Ejasa

rOSDiSM? 0il€0S9 tESBK

ze znakiem

g " '^ Zdy 1918 22 0 

Wyłączna sprzedaż: H e r m a n n  H i r s b h ,  r / i e d e a ,  V I I ' a .

A U S T R ,  L L O Y D ,  T R Y E S T .

P od ró że  d la  p rzy jem n ości p s jw jc e s ł !

T H A L I A .
VI.

vn.

„ D o  H is z p a n ii  I P ó ła .  A f r y k i '1. Z Genuy 7 go 
czerwca do 1 lipca; Villefranche, Barcelony, Malagi, 
Gibraltaru, Kadyksu, Tangeru, Oranii, Tunisu, Pa­
lermo. Neapoiu, Genuy. Cena jazdy z utrzymaniem 
począwszy od 4 8 0  K.
„N a  w y s t a w ; r z y m s b a  d o  S y c y l i i  i  D a lm a - 
Ł y i“ . Z  Genuy, 5 sierpnia, do Tryes u 23 sierpnia, 
Civitavecrhia (dla Re mu). Neapol, Mesyna, Syra- 
kuzy, Korfu, Kotar, Dubrowi. k, Tryest. Cena jazdy 
z utrzymaniem począwszy od 3 7 0  K.

n il .  „ P o d r d t  le tu ia  d o  Ł . e c j I ,  Ti c c y i , P iy m u " .
Z  Tryestn, 28 sierpni: do 25 września; Brioni. ltea 
( Delfy), Korvnt, Pireus i, Ateny) Konstantynopol, K r, m 
(Jałta i Liwadra), Batum (Tyflis), Smyrna (Efez), ka- 
t. ikolo (Olympia), Dubrownik, Busi (Niebieska gruta). 
Cena jazdy z utrzymaniem począwszy od 5 6 0  K. 

W y c ie c z k i  w  o k o l i c e  u i  z ą ń z a  C c o k , W ied eń . 
W yjaśnienia i prospekty w Krakowie: K . G c 't l ie fc , Rynek 
głó wny 17; we L w ow ie: Pierwsze galic. przedsięoior- 
siwo podróży i  przewozu ul. Kościuszki 7. 3909 1 2

Biur i nisam3r.amaszyuic 
I  pomnażania

przyjmuje wszulkie roboty w  językach : polskim, 
francusl .ru niemieckim i angielskim Helena 
Frydowa, Batorego 10, parter. Przyjm uje od 9-3. 

3147 6 10

A M t  Di Rfiscliwinó
W Suchej 3935 1 3

poszukuje od 1 czerwca b. r. rutyno- 
w a n e p  p !s a ?z& , piszącego na ma­
szynie. Uprasza o zgłoszenia wraz z po­
daniem kwalifikacyi i warunków.

PoMna jbi uaiytiUa ..
42.000 kor. zaraz, po banki na majątek ziem­
ski. — W iadom ość: J s d O liia  poste restante 
T u c l ió w . ' 3797 4 6

Młody buchalter
(buch. pojed. i podw.) z l 1/, roczną praktyką 
kasową, poszukuje jakiejkoiw iek posady. Zgło­
szeni:, „ B u c h a l t e r  2 7 5 “  poste restante 
K r a l t t f w .  — 3775 4 4

Sprzedam mejątek
lub zamienię na kamienicę w większem mieście 
Obszar 200 morgów, ziemia pszenna, położenie 
malownicze , dwór o kilka pokojach, na wzgó­
rz u, budynki dobre. staw. J 3 km. od tacyi 'Ja­
chów, poczta, telegraf 4 kim. —  W iadim ość: 
E d w a rd  poste re»t. T u c h ó w . 3793 4 10

Dc
mieszlrinie z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, 2 
spiżarek, łazienki, z wygodami i balkonem, >d 
1 października br., ul. św Gertrudy 10. Oś rie- 
tlenie gazowe. W iadomość u właściciela II p„ 
na Jewo. 3945 1 3

Tylko suchy strudsi
om ow ej roboty z firmą Kazimier]’ 
M a tb z y i.s k ie j • w  K ^Som yi, robiony 
przez b. uczennice szkoły kucharskiej, 
jest z wyglądu i smaKu łudząco podo­
bny do ciastka francuskiego. Puało na 
12 osób z 12 przepisami kosztuje 1 K, 
20 pudeł franco koleją do każdej sta- 
cyi. Dla pp. odsprzedających osobna 
umowa. 3936 1 o

K a a d o i i f e a
dwupiętrowa w przyjemnej i słoneczne., 
dzielnicy Krakowa, do sprzedania. W ar­
tość 70.000 K, pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod: Interes 120 poste rest. 
Kraków, za okaz kwitu ins. 3956 i 5

J D I  l i i
R y n e k  j ł ,  17  (w podworcu) 

Począwszy od 16 maja wysprzedaż podrobionych 
przed o Ul esiąrami a dotychczas nieodebranych.

304 »

© © H I
1 piętrowy w Podgórzu, ulica 
Wandy 1. 3. 3942 1 3

dwupiętrowa z ogródkiem, w pobliżu 
rynku vr Podgórzu, do sprzedania. —  
Zgłoszenia b e z ' pośrednictwa pod lite­
rami U. A . ©. poste rest. P o d g ó r z e .  

3953 1 5

w ito  mimćm
ubrania na logodne spłaty wyrabia bezpłatnie: 
Zastęp& L  b a n k ó w . L w ó w . 3552 6 20

Do wynajęcia
mieszkania od 1 lipca z komfortem urządzone, 
składające się z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
na II piętrze; 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
na parterze i I. piętrze, oraz 2 pokoje kawa­
lerskie frontowe, z elektryką na II. p. W iado­
mość- na miejscu przy ulicy Kilińskiego 1. 19. 

3597 5 0

K O N  8 A K
I m p ^ r a a S

* koron 12-—
** lccron 14-50 

*** koron 17'— 
za 5-kg. baryłcczkę (około 4 litrów) wy­
syła pocztą za zaliczką opłatnio do 
wszystkich miejscowości. 2032 19 20 

R . M a tu l, C a p c d is fr ia .

Pożyczki
dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 
n ' uczy cieli, oficerów, :.iiw ikatów, notarynszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb, od 
nadstr. za kondyktem i bez, załatwia informa- 
cye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- 
nrezentacya „ B c a m t c n  V e r f l in m “  Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro 3647 6 13 ,

«<x>rxx}'X4ix.,x>A.Xaxi4x;xxxxxxxxxy'

P X B O I  I
u s u w a  o a im w ic i e  w  p r z e c ią g u  7  dn\ Sc

Affibra-cfBins Dra CDristaffa ,
Najlepszy nieszkodliwy śrolei do utrzy- ją 
man!a czystości i upiększeni- cery. —  g  
Prawdziwy tylkr w oryginał, słoikach I 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 0  
, rejestrowanym znakiem ochronnym. - ?J 
Ce-.. K. 1-60, odpowiedni: mvd!o 70 h, jJ 

Główna składy w E r a c o j i n : Wikto, 2  
Redy':, apt. pod barankiem; H. Bartmań- ar 
8kl I Sp., apt. pod złotym słoniem. Reder, 
apt. ul. Karmelicka 23. Składj prócz tego n  
we wszystkich aptekach 1 drogueryaoh jjg

< :3 « x x x x x x x x x x x > o c 'n ą « x ~ c . i« « r ^
2105 19 25 i

4-5 jałówek luD krów
na ocieleniu, po mlecznych matkach, 
p o s z u k u je  Z a r z ą d  D ó b r  B ie ń c z y -
c e ,  p. Mogiła. 3843 3 3

Bp spm idaoia
3 garnitury mobli, sypialnie, szafy, umywalnie 
różne, stołki, lustra,- oorazy, stół mahoniowy 
antyk, parawaniki, kredensy, stoły lóżne, ka­
rabela, lampy, wózki i  automobil dla dzieci, 
oraz wiele innych mebli używanych lecz w  do- 
L/yn. stanie, najtaniej sprzedaje sklep katolicki. 
Kraków, ul. św. Jana 14. 3735 8 10

Potyczki urzędnikom
b e z p ła tn ie  w ciągu kil KU dni. Pożyczki hipo­
teczne. przemysłowe, wekslowe, kredyt budo­
wlany do wysokości milionów, najuczciwiej wy­
rabia: Z a st^ p st. b a n k ó w . L w ó w . 3551 7 10

/dojni raMtley kojowego, jakoteź la-
kiernictwa budowlanego, mogr otrzymał na­
tychmiast stałe i dobrze płatne zajęcie. Bliższych 
intormacyj udziela Prz.ełożeństwo stow. przem. 
Lwów, Syksluska 10. 3773 3 5

ppłkryte, na gumach lub bez, oraz wózki ze- 
sorkowt i wózek z budką do rozwożenia pie­
czywa lub t. p., tanio do sprzedania przy nlioy 
Starowiślnej 28. 3249 3 3

n

HAJLEPSZA REKLAMA
mego salonu gorsetów nolega nic tylko 
na icli eleganckiem wykończeniu, lecz 

najnowsze modele

CosmigHo-P.'*
są, co się tyczy ich trwałości, dobroci 

i niskich cen, niezrównane. 
Przeglądnięcie i przekonanie się na miej­

scu jest polecenia godne

t ?  P W S K 3 H I

Herman Plesen
u l. 4 .

filie: ul. H eiiri^ U
ul. la^ieilońs^a 5 

W V i.» Narlanilf. 51
Gorsety na zamówienie wykonuje się 
ściśle według figury. Proszę żądać naj­
nowszego katalogu luksusowego gratis 

i  franco. 1669 25 30

P p a w d z i i S r e

Bernedsuie marerye
letnią 1910.
odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

na porę wiosenną i 
o r r z N E R

3*10 meira długi,
łający :a!s męskie ubranie
(tużurck, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje ty lk o

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
2 0  K, tudzież materyo na s.arzutki, io- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1414 29 40 
Fabryczny skład sukna

Slogel - Imhof w Bernie [MorJ
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie ma tery j 
n firmy Siegel-Im hof na miej’scu fabryki 
korzyści są znaczne. W skutek olbrzvmiego 
zbytu zaw .ze bardzo wielki wybór zupeł­
nie świeżycu materyj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny. W ykonanie nawet najmniej­
szych zleceń bardzo staranne ściśle po- 

, dług próbek. ,

Ło Rabśd
na pobyt retni, przyjmie dzieci, zapewniając im 
troskliwą opiekę, wdowa pu adwokacie (izrael.). 
Wiadomość ul. Pańska 9, II p., drzwi na lewo, 

3826 4 6

Sklep m asarski
w ruchliwe ulicy jest do sprzedania. —  

Wiadomość w ,,Informavorze“ , ul. W iśL.a 2, 
3871 4 10

zdolnych i uczciwych, do rozsprzedaży 
obrazów i innych artykułów religijnych, 
przyjmie zaraz z a  w y s o k ą  p r o w iz y ę
sklep dewocyonalij, Kraków, RyDek Kle- 
parski 16. 38*4 3 3

-n  r jn  mieszkania w śródmieściu 
!jC u>g lub tuż przy plantach, na 

pomieszczenie biur Warunek: I. p., 3— 5 
pokoi, wygodne senoay, porządek i czy­
stość w kamienicy. Zgłoszenia z poda­
niem wysokości czynszu, uprasza się 
nadsyłać pod B. Z  uo Gł. Agencyi Dzien­
ników i Ogłoszeń, ul. Sławkowska 2 . 

3867 6 f

• S p r z e d a m
całe urządzenie pracowni mechaniczno-ślusar- 
SKiej, z tokarnią i motorkiem o siie 2 goni. — 
Zgłoszen.a: St. Nowakowski, Kraków, Szpitalna 
24, lub oglądać osobiście, Milówka, Kolasowa. 

3884 3

j poszukuje miejsca do szycia 
BU na dłuższy cżbs w prywa­

tnych dumach w mieście lub na wsi od 1-go 
czerwca. Może się zająć także większemi dzie­
ćmi, łub wyręczaniem pani domu. S. T. poste 
rest. Krowodrza (Drzewiana-Kraków). 3898 3 3

Kandydat notaryalny
z kilkoletnią praktyką, znajdzie zaraz 
umieszczenie w kancelaryi c .  k . n o -  
łn ry u T sp  M a c h o w s k ie g o  w  R z e ­
s z o w ie .  3907 2 2

Oeoba
młoda, inteligentna,^ ir"'ej powierzchoi/ności, 
szuka posady do zarządu domem u starszego 
poważnego człowieka, w miejscu lub na wyjazd. 
Zgłoszenia: h ia a ń ,  poste rest. J?o d g ć . z e .

3920 2 2 i

poszukuje kilku zdolnych, samodzielnych elektro­
monterów, dla instalacji światła, przeniesienia 
siły, motorow i maszyn dynamo. Kompetujący 
zechcą się zgłosić: ulica Bracka la , I. piętro. 

: 3929 2 3

stenografistka .. pisząca na maszynie, 
potrzebna zaraz na wieś. Zgłoszenia pod 
A. B. 503 do biura ogłoszeń Sokołow­
skiego, Lwów, pasaż Hausraana. 3905 3 6

IG mrasie di i p p :
W  B abny koło Rzeszowa d w ó r  

z parkiem i kąpielą rzeczną w bardzo 
ładnem położeniu, 2 kim. od stacyi ko­
lejowej oddało uy, 9 do 14 ubinaćyj, 
osobno dla służby; kompletnie umeblo 
wany, z pościelą. Cena BuO do lUOo 
koron, zależnie od ilości zajmowanych 
pokoi, za sezon do 1 października. ;

W  Nowej W si pod Czudcem 1 klin. 
od kolei 2  r a i e s z E c a n i f f  po 3 po­
koje i kuchni z ogrodem spacerowym, 
umeblowane, cena po 300 koron za se­
zon do 1 paźuziernika. 3904 3 10

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Zarząd dóbr Czudec (p. loco).

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


